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C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed te katem c J. 1-sza s<.roii£ 40 gr. 
sa w. m-m I tam. str.. 6 ttsn. w tekście 
40 g r . nekrologi 2t> icr., zwycz. Ib gr. 
strona lu łamów, drobne U gr. za wy

raz, dla Doszukująoy-.n oracy 10 g r . 
najmniejsze ogłoszenie 1.30 g r . dla 

bezronou 1 zł. Ogłoszenia dwukoiorowe 
o S0 proc. drotej: ogłoszenia zagranicz
na 1 trójkolorowa o 100 proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 z t— 

Ceny ogtoszeri niedzielnych sa o 
25 procent droższe. 

Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Nr. 68009. 

f r z e c i dzień procesu o zajśc ia przed katedrą. 

Iziś zeznają oficerowie P.P. i W.P 
• Dalszy ciąg przesłuchania świadków oskarżenia, m a z ó w . 

u~ ->owa» ŁóDź 18.1 Trzeci dzień procesu 19.stu 
olanych P 0 f l l J ów Stronnictwa Narodowego rozpo-
anmrrSw fł* 8>C przy niezmniejszającem się zaintere 
odbył slPw&*iiu publiczności o godzinie 9-ej min. 
rem Mar* Zeznają w dalszym ciągu świadkowie, 
rem. NleM^erwszy zeznaje żandarm Pawłowski na 
I skazanfnat 
Mile su 

izcnj 

umi, zajść przed katedrą. 
| Świadek do opisanych już przez innych 

ii wyszłjp 8mutnego Incydentu nie wnosi nic nowe 
imach j«r' 
owodnittTJ>ko drugi zeznaje oficer 28 p. Strz. Kan. 
ej kalPPitan Antoni Wadzyński. Tematem zeznań 
unitach również zajścia w katedrze i przed kate-
w Sing.fł' Po kapitanie Wadzyńskim składa ze-
a sam lł^nia na ten temat 
z najśw aspirant policji Pieślak. 

icznle d< Jak wynika z listy świadków w dniu dzi 
w Atneij^lszym zeznawać będą przeważnie oficero 
yldem f* W.P. i oficerowie PJP. 
«•>*-?. Udź, 16,1. W dalszym ciągu wczoraj 
0 humw 9 - p r a w y zeznawał w ciągu pięciu 
dziedzini» najważniejszy świadek oskarże-
oć. Nlcni R ó w n i k brygady śledczej asp. 
iriata są y ' a l ( - P° scharakteryzowaniu podzia-
> uży^ 0 rK anizacyjnego Str. Narodowego ze 
lodzi o > w " doniesienia konfidencjonalne Za 
potknnia/ r°W sklego, Kizymuskiego I innych, 
icl menaL-^tawle których doszedł do prze 

a n ' a , że pewna grupa osób ze Str 
°dowego wzięła sobie za cel obalę-
obecnego rządu, urządzano nlclegal-
łochody, kolportowano nielegalne u 
•'• tajne biuletyny itp. To ostatnie re 

w>wać miał Stefan Podgórski, a pod 
! y * a ł Kowalski. Konfidenci asp. Bry-

r°J a w , f f* <nteli stwierdzić, że oskarżony Ko-
f™1 p n i ! | j ? k ' d ł » i y do zdobycia władzy drogą 
ykie funłikł czynnej przy użyciu przemocy, 
ysto e g o t w g o r z a k a twierdził:— należy wyko-
1 złego 1 'Stać każdą sytuacją rozgoryczenia, 
rragero«:ze S n y — z a m a c h majowy musi być 
rodowy mszczony. Warszawa nie śpi, wszyst 
lo oiw P r z y g 0 t o w a n e ł Stolarek— że sprawa 
m, Pcdjjsl być pomszczona. Podgórski— że 
bczcelo*Onn! ctw o Narodowe iest rewolucyjne 
ontrolę piyć będzie do obalenia rządu, HaJaj 
° d l V T l r d r n u s , l i d 0 ^ ć d o władzy przetno 
R d 7 ' c ^kojnack l— należy podnieść stan bo 
^ ' P o s a i r V młodych narodowców, Czernik— 

chwila zemsty nadchodzi, Pawłów-
bito przed katedrą i znajdzie się 

^pbność do pomszczenia. Kożuchów n "* nadejdzie czas, że na dany sygnał 
r "sz y naród na Warszawę. 
0 *em długiem cytowaniu zwrotów 1 

K 

: z n e j U o l a r 5 . 2 6 
inośnyCj ^watnie dolar papierowy w żada-
ici niózL w Plac. 5,25-5,26; dolar złoty w 
:h spoy"'" 8-«'iw płaceniu 8,91; funt anglel 
>rzez di J żądaniu 26 w płaceniu 25,S0; ru-
iżenia fl»8, °*y w żądaniu 4-60, w płaceniu 
wi. *' marka w żądaniu 1,96 w płaceniu 
:zasie € f l a 100 franków francuskich w żą-
stwierd'™ 35-00 w płaceniu 34-90 Bank Pol 

w Rodzinach rannych kupował dola-
krwi- łP° 5.26 

k tkan 
i przyc^j 

s . y i M < ! / 
:o inacf 
» rato*4 
•'ektry 

ogra 
mego 
że po 

decho^ 
p o w i n ą 
r o d k i Iden . Ż * , 6 - — St. Brice w kores-
vaż Pj ł . Jc»! z Genewy pisze w ..Le Jour-
jstgló^YjZę na dzisłejszem posiedzeniu ra-

Icj , . m ' r 1 ' I c va l skorzysta ze sposób 
' *5y Przypomnieć, iż istnieje ies/-

P'ąta Traktalu Wersalskiego 

okoliczności, jakich dopuścić się mieli 
oskarżeni przystąpiła obrona do szcze
gółowego zadawania pytań na okoliczno 
ścl skonkretyzowania tych donie 
sień i potwierdzenia ich dowodami. 

Ten krzyżowy ogień pytań trwa cztery 
godziny. 

Na zapytanie obrońcy Zielińskiego, czy 
znaleziono składy broni u członków Stron 
nictwa Narodowego, świadek Brylak odpo
wiedział, że znaleziono przy rewizjach roz 
maite narzędzia do bicia, jak pałki, laski, 
rurki żelazne, kije czyli 11. zw. popularnie pa
ragrafy. Powyżej cytowano doniesienia 

pochodziły od konfidentów. 
Dalej adwokatom chodziło o skonkrety 

zowanic zarzutu tajności związku. Powta 
rzal więc świadek, że niektórzy członkowie 
Stronnictwa Narodowego prowadzili dzałal 
ność nielegalną, że odbywały się konspira 
cyjne zebrania w mieszkaniach dziesiętników 
i setników. 

Na to obrona podnosi, że cale Stronni 
ctwo Narodowe było podzielone na setki i 
dziesiątki i żąda konkretnego podania fak 
tów, gdzie i kiedy odbywały się te zebrania 

świadek nie wymienił, z której dziesiątki 
lub setki doszły go wiadomości, zasłaniając 
się tajemnicą służbową. 

W tym kierunku padło jeszcze wiele py
tań ze strony obrony. 

Po przerwie kilkuminutowej przybył do 
kompletu obrończego adwokat Nowodwor
ski z Warszawy, zajmując pierwsze miejsce 
wśród obrońców. 

Na dalsze zapytanie obrony, dlaczego w 
związku z ekscesami przed katedrą zasiada 
ją na ławie oskarżonych tylko trzy osoby 
(Robakowski, Kożuchowski j Krajewski) 
świadek Brylak odpowiada, że podał cały 
szereg osób, które wywołały ekscesy, tylko 
potem okazało się, że nie było świadków 
na potwierdzenie materjaiu dowodowego. 

Po przerwie rozpoczęto przesłuchiwanie 
świadków w sprawie zajść przed katedrą w 
dniu 3 Maja. 

Pierwszy zeznaje komendant policji na 
ci. tódż Elsesser • Niedzielski. 

Gdy przybył do katedry zastał już sytua 
cję zatarasowania drzwi przez tłum. Gdy 
wybuchła awantura 1 zaczęto w popłochu 
wychodzić z kościoła, świadek porozumiał 
się ze starostą Podobińskim i wkroczył z 
sześcioma uzbrojonymi w karabiny policjan 
tami do przedsionka katedry. Tam zauważył 
na pierwszym planie w lewej nawie biją
cych się laskami ludzi. Gdy policja się wy 
cofała, ponowiły się awantury i posypały 
się kamienie na policję. 

Na pytanie obrony świadek oświadcza, 
że Wojewoda przyjechał o godz. 11-ej j już 
był podczas awantur. W którym momencie 
zostało przerwane nabożeństwo, świadek 
nie wie. 

Po zeznaniach komisarza Frankowskiego, 
zeznawał generał Olszyna • Wilczyński, któ 
ry w pewnym momencie usłyszał krzyk 1 zo 
baczył słaniającego się rannego policjanta. 
W przedsionku grupa młodych mężczyzn 

ło zauważyć wyraźnie prowodyra, za któ
rym osobnicy ci weszli do kościoła, śwla. 
dek postanowił go zatrzymać, ale ten zdo
łał skryć się w tłumie. 

świadek Józef Wolczyńskl, przewodniczą 
cy obchodu 3 Maja zastai zatarasowane 
przez tłum drzwi do katedry, poleci! wtedy 
Związkowi Rezerwistów aby utworzyli szpa 
ler przez środek kościoła. Po przybyciu 
władz i rozpoczęciu nabożeństwa usłyszał 
naraz krzyki i ujrzał falę hidzi, która wtar
gnęła do kościoła. Cofnął więc policję i po 
prosił generała, aby zapobiegł nazewnątrz 
awanturom. Nabożeństwo odbyło się do 
końca. 

świadek kpt. Piątkowski nie wnosi nic 
szczególnego do rozprawy. 

świadek st. przodownik Dobrodziej (za
przysiężony) oświadcza, że byl z kilkoma 
ludźmi w rezerwie przy ul. Piotrkowskiej 
261, skąd wezwano Ich pod katedrę. Tam, 
po pewnym czasie, gdy na krzyk „pomocy I " 
pośpieszył do przedsionka na pomoc dwum 
przygniecionym do ściany policjantom I zwró 
cii się z apelem do zebranych, aby się uspo
koili, otrzymał niespodziewanie uderzenie la
ską i stracił przytomność. 

świadek żandarm Cekus Edward po
twierdza w zeznaniach, że porąbanego sztan 
daru nic widział. 

świadek Pawłowski, żandarm, oświad
cza, iż słyszał obelżywe okrzyki rzucane pod 
adresem wojewody i jak wołano: „Nie wpu
ścić wojewody do katedry". Sztandaru rów
nież nie widział, a potwierdza, że przodow
nik Dobrodziej grzecznie zwracał się do a-
wanturujących się, aby uspokoili się. Na o-
skarżonego Robakowskiego wskazuje, źo wi
dział go, jak uspokajał go ksiądz Wyrzy
kowski. 

Na tem rozprawę odroczono 

I i i rtii zastrzelili UiiM 
Echa napadu na mieszkanie gospodarza. Radomsko, 16,1 We wsi Golonki gni. 

Radziechowice u tamtejszego gospoda
rza Franciszka Owczarka dokonano na
padu rabunkowego. Zmobilizowona po
licja m. Radomska i powiatu osaczyła 
wszystkie podejrzane kryjówki złodziei 
skie. gdyż według posiadanych wiado
mości bandyci rekrutowali się spośród 
miejscowych szumowin. Kilkakrotnie u-
rządzano obławy i systematycznie zacie 
śnlano krąg wokoło rozmaitych typów 
przestępców. Podczas obławy policyjnej 
kom. posterunku P. P« w Brzeźnicy p. 
Bolesław Adamowicz wraz z posterun
kowym Adamem Broszkiewlczem na 
•tknęli sie w po5u 

na jednego z bandytów. 

niejakiego Piotra Musiała ze wsi Janów 
gm. Radziechowice. 

Bandyta widząc mundury policyjne 
począł uciekać i gdy na kilkakrotne we 
zwanie oraz strzał ostrzegawczy nie za 
trzymał się, policja w jego kierunku o-
tworzyła ogień karabinowy. Jedna z kuł 
ugodziła bandytę, kładąc go 

trupem na miejscu. 
Przy zabitym bandycie znaleziono ka
masze, kołnierzyk i inne przedmioty, któ 
re rozpoznał Owczarek jako swoją wła 
.ność, zrabowaną mu w dniu dokonania 

napadu. Wiadomość o zabiciu bandyty 
miejscowe społeczeństwo przyjęło z wy 

j razem ulgi. Policja jest na tropie pozosta 
I łych dwóch uczestników napadu. 

Cztery ofiary słabego rusztowania 
Jedna osoba zmarła, trzy w szpitalu. H9 

BRZEŚĆ n/B., 16. 1. — Przy moście ko
lejowym na Bugu runęło rusztowanie, a wraz 
z nlem — czterej robotnicy: Jan Górecki, 
Wojciech Jurewicz, Stanisław Szafran i Mar
cin Jackowiak. Wszyscy odnieśli bardzo cięż 
kie obrażenia. Górecki zmarł przed przyby

ciem lekarza — jak później lekarz ustalił — 
wskutek pęknięcia podstawy czaszki i uszko
dzenia substancji mózgowej. Pozostałych 
trzech przewieziono w stanie ciężkim do 
szpitala. 

Pogrzeb tragicznie zmarłego ppłk. Walawskiego H 

odbędzie się w czwartek 
Ustalenie tożsamości zwłok kobiety. 

dzisiejszego. 

ŁóDż 16 stycznia. Pogrzeb tragicznie 
zmarłego wskutek zaczadzenia śp. ppłk. 
dypl. w stanie spoczynku Stanisława Wa
lawskiego odbędzie się w czwartek z hOno 

do dnia I rami wojskowemi. Urządzeniem pogrzebu 

zajęła się Widzewska Manufaktura oraz 
grono przyjaciół zmarłego. 

Zwłoki tragicznie zmarłej kobiety zosta 
ły zidentyfikowane. Była to Marja K., urzęd 
niczka jednej z łnstytucyj miejscowych. 

Mafja łupi skórę z detalisty i konsumenta. 

""""fiMBDUL: .: 
Władze musza ukrócić apetyty zorganizowanego kartelu. ŁÓDŹ, 16. 1. — Od szeregu dni prasa i 

urzędowe wydawnictwa powtarzają społe
czeństwu, że cena pomarańcz powinna w de
talu wynosić 1 zl. 30 gr. za kilogram. Tym
czasem cena uporczywie trzyma się na po
ziomic conajmniej 50 procent wyższym, co 
powoduje liczne zatargi 
między sprzedawcami owoców, a konsumen
tami. Interpelowani detaliści twierdzą, że nie 
mogą nabyć pomarańcz u hurtowników na
wet po cenie wyższej od podanej w komuni
kacie urzędowym, ponieważ hurtownicy złą
czeni są w kartel 1 dyktują ceny według swe
go widzimisię. 

Wczoraj zjawiła się w redakcji naszej de
legacja łódzkich detalisrów owocarskich, któ 

czyniła hałas j szum. Wśród nich można byjra zobrazowała w następujący sposób stan 

po uregulowaniu spraw związanych ze Saara 

lodeintd próby zbliżenia do Francji 
D r o b n e z a j ś c i a w S a a r b r u e c k e n . • • • • 

podjęcia prób zbliżenia do Francji. Jest 'oraz kilka samochodów ciężarowych 
moźliwem, że min. Hess uda sie w tym .włoskich skoncentrowano w centrum 
celu — miasta. Wojska te będą wezwane do in 

do Paryża. terwencji tylko 

Peszkćze"iSona.ei * \ » r a z f e o s t a t e c z n e i 
PARYŻ. 16. I. — Z Saarbruecken do Przewodniczący komisji Knox spodzie-

noszą: w godzinach popoludnowych w a s ] e > z e podniecenie manifestantów sa 
wczorai siedzibę partji socjal-demokra- m 0 p r z e z gję ustąpi, o ile nie dojdzie do 
tycznej otoczyła grupa narodowych so- poważniejszych incydentów. O godz. 18 

odbył się wielki meeting narodowo-so-
cjallstyczny, na który przybywają szere 

g e i ć , 
jierytorium Saarv stanowi czesć 

m g? zdemilitaryzowanej- Przyłącze-
łfihSo terytorium do Niemiec nakłada 

, JS 7 e obowiązek 
•1 .8W, e sncktowan'a tych zobow-azań. 

ł^?yDomnien»e — podkreśla publlcy 
——'oT »est szczególnie na czasie w chwi 

"n

v. Anglia kontynuuje swa kampanie 

» « * ^ ? 7 6 . H 1 - 3 J S K K r \ d . 

Się 
na podkreśla, że no uregu-

_ D

n

r £ , . w »wls»7»nvch 7 Saara, mo 
"Poriz^wać natychmiastowego 

cjalistów, która stawała sie 
coraz liczniejsza. 

Oprócz kilku drobnych bójek nie Soszło 
do żadnych poważniejszych incyden
tów. 

gami sekcje szturmowe. Z sąsiadują 
cych miejscowości, manifestanci nieśli 
manekiny z podobiznami Brauna i Prob 

Celem zapobieżenia ewentualnym po [sta. Miasto robiło wrażenie wielkiego o-
żn'ejszym incydentom dokonano ewa i b 0 2 " wojskowego, 
icji lokalu partji. Wojska aneielskie I : 

rzeczy na rynku łódzkim: Handel owocami 
południowemi na rynku łódzkim skoncentro
wany jest w ręku trzech żydowskich hurtow
ników, mianowicie: firmy Szulem Ekstein, 
Lis i Fetter. 

D'a oświeflenfa machinacyj hurtow
ników wystarczy przytoczyć charakte
rystyczny wypadek jaki1 zaszedł według 
doniesień z Gdyni z jadącym do Polski 
następnym okrętem z ładunkiem poma
rańcz. 

Hurtownicy obawialac sie. by cena 
pomarańcz w Polsce nie obniżyła sie 
zbytnfo .telegraficznie skierowali okręt 
do jednego z portów zagranicznych, aby 
w ten sposób sztucznie zmniejszyć po-
daż pomarańcz I wywołać zwiększony 
popyt na te owoce w kraju-
Firmy te pracują w ścisłem porozumie
niu z hurtownikami gdyńsk i hez ich wic 

dzy nie może w Łodzi być sprzedana da 
talistom ani jedna skrzynia pomarańcz. 
Według przedstawionego nam rachunku 
dotallści muszą płacić w obecne] chwi* 
U (a wlec już po opubjikowaniu urzędo
wego cennika) po 35 zł. za sto poma
rańcz kazańskich. Jest to cena wygóro 
wana, ale detaliści skazani sa na łaskę 
i niełaskę hurtowników, ponieważ inna 
drogą towaru nie &trzyma;a. 
Władze wiec, według zdania detalistów 
muszą przeprowadzić rygorystyczna 
kontrolę cen hurtowych i zmusić ich do 
sprzedaży detaiis-tom pomarańcz po ce
nie, ustalonej przez ministerstwo, ponic 
waż tylko w ten sposób tani owoc połu 
dniowy do4rze do rąk niezamożnego koa 
sumenta, co właściwie było celem zarza^ 
dzeri władz. 

Bezcenna biżuteria w brudnym papierze. 
S k a r b w p o c i ą g u . 

Dąbrowa, 16. 1- — Władze policyjne 
w Zagłębiu zaintrygowane sa w najwyż 
szym stopniu paczką, znalezioną w po
ciągu, która niema właściciea. 

Gdy pociąg osobowy Nr. 224 przyje
chał z Częstochowy do Dąbrowy, z 
przedziału III kl. wysiadł nieznany do
tąd pasażer, który wręczył stojącemu 
obok bagażowemu małą, lecz ciężka 
paczkę w brudnym papierze, twierdząc 
że znalazł ją w przedziale, prawdopo
dobnie pozostawiona przez jakiegoś roz 
targnionego pasażera. 

Po odjeździe pociągu, bagażowy od 
niósł paczkę do naczelnika stacji, gdzie 
przy świadkach odwinięto papier i 

zbadano zwartość. 
Oczom zdumionych kolejarzy ukaza 

ła się prawdziwa kolekcja drogocennej: 
biżuterii, jak zegarki damskie, wysadza' 

ne brylantami, złote łańcuchy misternej 
roboty, kolczyki z drogiemi kamieniami 
pierścienie, papierośnice i szereg innych 
rzadkich okazów sztuki złotniczej. 

Wszystko to przedstawia nleoszaco 
wana wartość, to też można sobie wyo
brazić zdumienie chwilowych posiada
czy tej masy złota. 

Istnieje przypuszczenie, że biżuteria 
ta została skradziona gdzieś w okoli
cach Częstochowy, Piotrkowa, a może 
Warszawy i w czasie transportowania 
łupu do Zagłębia, spłoszeni złodzieje po 
rzucili paczkę. 

Skarb, narazić jest w posiadaniu 
władz sądowych. Przypuszczać naeży 
że pasażer, który znalazł paczkę, nie 
mał najmniejszego pojęcia o jej zawar-
?ścL 
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NA CEK? - K M M - C H f i l t V 3 
Mgż zastrzeli sparaliżowana żonę 
H Przedtem córki swe wysłał do kościoła. H U 

wie pistoletem, poi% 

Nieostrożny pasażer. 
Kromka pogłowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Z Rzeszowa donoszą : 

Jedi;vm / ciekawych i sensacyjnych 
nrrres^w >v obecnej kadencji areystey 
tych Jest rozprawa o żonobójstwo Joze
fa Ochała z Szkodncj rouczyckiej, go
spodarza na il-ciu morgach giutitu, Któ 
RY wvstrza-'cm z pistoletu pozbawił ty
cia swa od 8 lat sparliżowana żonę 
Mari°. 

Krytyczt ego dnia wysiał Ochał swo
je córki, In-iCtma Bronisławę i 1* 'e-
tpia Józefę cod lup liczka 

na labożctistuo, 
sam zaś zdaje sie rozmyślnie manipu-o 

niesz^z; wal tak 
czrnym od SASDDA, iż rzekomo „W2>" 
padkowo" wyifraałattt z niego ugodził 
śmiertelnie sweja żonę. 

T oskarżenia zarzuca również 
O c h c łowi. że do tego zabójstwa nakła
niał Feliksa Drozda i Michała Srokę, 
AFAIUTAC im po 200 złotych. 

Oskarżony do winy sie nie przyzna
je, lecz uporczywie twierdzi, iż pis;olet 
wypalił przypadkowo przy ładowaniu. 
Broń pożyczył u sąsiada dla pilnowania 
koniczyny. 
Rozprawa bu Izi duże zainteresowanie 

Zjazd inspektorów farmaceutycznych 
RAWA NADZORU NAD OBROTEM ŚRODIIAMI LECZAICZEMI Sp 

Warszawa 16,1 W sobo*ę dnia 19 bm 
odbędzie się w deparamencie służby 
zdrowia Ministerstwa Opieki Społecz
nej konferencja wojewódzkich nispckto 

rów farmaceutycznych. 
Na konferencji omawiane beda sprawy 

nadzoru nad obrotem środkami leczni
czemu 

Zuchwalstwo Ozorowskich dorożkarzy 
— TRZY MIESIĄCE ARESZTU ZA 2 SŁOWA. 

Łódź, 16. l . — W dniu wczorajszym 
około godziny 9 wieczór w kolonji An-
toniew—Sikawa. pod Łodzią, w cza.sie 
libacji wynikła bójka w czasie którci po 
turbowany zost?ł dotkliwie 28-lctni Bo 
leslaw Barjasz stolarz, zamieszkały w 
Sikawic. Barjasz odniósł okaleczenia 
twarzy i kilka ran pleców- Ofierze bój
ki udzielił pierwszej pomocy lekarz miej 
skiego pogotowia ratunkowego. 

* « • 
Na ulicy Napiórkowskiego wypadł z 

tramwaju i odniósł okaleczenia głowy 
29-ietni Moszek Llper, zamieszkały w 
PABIANICACH. Ofierze wypadku udzieli! 
pierwsze! pomocy lekarz miejskiego po 
gotowia ratunkowego. 

• • • 
W dniu dzisiejszym o godzinie fi rn-

no wybuchł pożar w mieszkaniu Maria
na HAHSRNA orzv ulicy Brzezińskiej 7 9. 
Ogień przedostał sie również do miesz

kania parterowego należącego do Tau-
by Salomonowicza. Urządzenie obu 
mieszkaj) zostało częściowo zniszczo

ne. Ogień zlokalizowany został przez 
straż ogniową. Przyczyną pożaru wadli 
wa konstrukcja przewodu kominowego. 

W dniu wczorajszym o godzinie b w.S-
czór na szosie ozorkowskie] pod Słowikiem 
został najechany przez tramwaj 29-letnl Jó
zek Zdziekowski, mieszkaniec Osjakowa w 
powiecie wieluńskim. 

Zdziekowskl odniósł ogólne obrażenia 
cia!a. Zawezwany z Ozorkowa lekarz, po u . 
dzieleniu pierwszej pomocy przewiózł Zdzie 
kowsklego do szpitala w Łęczycy. 

Jak wykazało przeprowadzone dochodzę 
nie Zrizlekowskl 

rzucił s?ę pod tramwaj 
w zamiarze samo U';j czym. 

Przyczyną brak środków do życia. Zdzie 
kowskl W okolicach Łodzi poszukiwał pra
cy. t 

Zdarzenia i wypad 
W 

ZYCIE PABjANIC. 

R A C I C A B E S Z P A T E N T U * 

LÓD Z 16 STYCZNIA. W dniu wczorajszym 
RAD GRODZKI w Ozorkowie skazał dorożka, 
RZA NUCHEMA Sulkowlaka na trzy mlcs*ącc 
ARESZTU, Z ZAWIESZENIEM wykonania kary 
NA przeciąg DWÓCH LAT za nazwanie Zygmun 
TA WASIAKA „POLSKĄ Świnia". 

SAD PODKREŚLIŁ W motywach ntedopuszcza! 
FIOŚE OBRAZ UCZU* narodowych. 

NA MARGINESIE tej sprawy należy pod-
kreślić nieprawdopodobne wprost zuchwal
STWO OZORKOWSKLCH dorożkarzy, którzy wl-

Doktór KLINGER 
S p e c ' , c h o r . w e n e r y c z n y c t , e k ó r n y c h 
w ł o s ó w (porady sekeualue) LFCHDI* n i e 
m o c y p l c o w . j . A N D R Z E J A 2 . t e l i 32-2 8 
Prayjmuje od 9 do 11 rano I od 8 do 8 wierz , 

w efedz I l w i ę t a od 10 do 12 «r pot. 

Dr. med. L. BERMAN 
DPCCJMLSTU c h o r ó b * e u e r y c z a y c a 

• k o r n y c h t p ł c i o w y c h 
CEGIELNIANA 15, 

P r s y i z n u j e o d g o d z . 8 — 1 1 : o d 4 — • 
w n i e d z i e l e i Z w . r t n o d i ro r i t . 9 — 1 . 

TEL. 149-07. Dla niezamożnych ceny lecznic. 

docznle licząc NA skuteczną interwencję 
swych mozniejszych wspćWomWw, poczy
nają sobie w Ozorkowie zbyt wiele niejedno 
krotnie bez przyczyny obrażając godność 
narodową Polaka. 

RA tekst ogtoszefl 
redakcja nie odpowiada. 

Dr. ZYCHOM f 

H E N R Y K O W S K I 
CHOROBY SKÓRNE, weneryczne i płciowe 

przeprowadził się na ul. 
P i o t r k o w s k ą Ć*S. tel. 143-63 
PRZYJMUJE OD 8—I! i od fi J wiec/.., w nie

DZIELE i święta od 9—1 ppuł.. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D o k t ó r MED. 

G . R Y D Z E W S K I 
AL. ZAMENHOFA 

C h o r o b y al t o r n e toene y n u c , w ł o s ó w 
i n i c m u c 

przyjmuje od 6.80—8 w niedzielo I Swifta od 10-12 

Dr. med. M. GLAZER 
CHOROBY «ii orno i ESOERYESNE 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49 
orcy imaa «>d 12 — 2 i od " — PłJ wlecz, 
w BI •dziele «w (la od 10 — 12 W poL 

OU niezamożnych cenę lecznioowe. 

R E 
DR. MED. 
I C H E R 

w e o c -S p o c i a l i a t a c h o r a o ł k i r n . c , 
r y c a n y c h I a a * a a a l n y c h 

P o ł u u n l o w d SM* te l . 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano I ud 5 - 8 wleez. 

w niedziele i święta od 0—1 p-pol . 

Dr. Med. N e w a z s :i 
O'. AADRZEJA 5, FRONT 1-srep'ctro,tel. 150-11 
S p u c f a ł i s t a c f c o i d b • ' o m y c h w e r e r y e s . 
e y c a i m o c i o p i c i o w > c h . (Porady zeiieualne) 

• FIL MU;r OD O d o • ! • OD .> UO V p p 
W n i e a z > e i e i w e t a o . . <—1 p p . 
D l a p a ń o d d z i e l n a r o « z e k a ! n l a 

DOKTÓR MED. 
M. R U N D S Z T A J N 

akuszerja i choroby kob iece 
POMORSKA 7, tel. 127-84 

Przyjmuje OD godz. 4—7 wlecz. 

Dr. H E L L E R 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENERYCZNYCH 

I MOCZOPICIOWYCB. 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 

l'RIV. M-.Ji- od -, - 11 R. I „.< . — WICU. 
W utaUltlt I talf l i li - . p. ;.. 

DLA a iezamozayJ i ceny lecznic 
DLA oo Ił oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. T R E P M A N 
•pecialista chorób wenerycznych, 

• k u r n y c h , moczopiclowych. 
Z A W A D Z K A G , f r . I I p i ę t r o 

tel. 231-12 Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6 - 9 , 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

~ Dr med. NITECKI~ 
C h o r o b y a k ó r u e , w e n e r y c z n a 

' roocioplcowc, 
NAWROT 32, front, 1 piętro - Tel. 213-18 11 A p ł n ! r j ł 

ł ' inimu,, oJ ł> - B30 MEA od - » J *>vl»*LLICA # # 

l e k a r r y s n e c j a K a t o w 1 g a b i n e t 

Stały mieszkaniec Pabjanlc, Roman Or-
naf, lal 37, z zawodu biuralista, będąc bez 
pracy trudnił się pisaniem podań do władz 
i urzędów państwowych, tudzież wnosił po
wództwa do sądu — na CO nic posiadał spe
cjalnego zezwolenia. 

O fakcie tym dowiedziały się władze ad
ministracyjne i radca bez zezwolenia stanął 
przed Sadem Grodzkim w Pabjanicach, o-
skarżony o nielegalne prowadzenie biura 
prćśb i zażaleń. 

Po stwierdzeniu winy oskarżonego Sąd 
wymierzył mu karę 3 miesiące aresztu 1 za
płacenie grzywny w wysokości 1U0 złotych. 

BIBLJOTEKA PUBLICZNA. 
Zainicjowana przez h. ławn;ka oświaty 

I kultury w b. Magistracie m. Ppbjnnlc, Bru
nona dąbrowskiego, miejska blbljotcka pu
bliczna rozwija się pomyślnie. l'o tej pory 
drogą zbiórki I dobrowolnych ofiar zebrano 
ogółem około dwóch tysięcy książek, które 
narazić znaiazły pomieszczenie w lokalach 
czytelni miejskie] przy ul. Pułaskiego. 

Jest to Jednak za mała Ilość książek, które 
co gorsza, nic są oprawione i znajdują się 
w pożałowania godnym stanie. . 

• nledilcl. I ,* .u od I do 12 w pol. 

DR. MED. 
M. K L A C Z K O 

CHOR U«ZU, n u i a , GARDŁA I KRTANI 
PIOTRKOWSKA 99, TELER. 213-66. 
Priy:ij>UIE 12 - 2 od i 8 po not. 
Ceny l eczn ico we. 

DR. MAD. 
H. K L A C Z K O W A 
POŁOŻN c t w o I CHOROBY KOBIECE 

P . o t r k o w s k a 9 9 , 
TEL. 2 1 3 - 6 6 . 

' ' r z y i m . c o d a . o d 10—12 i o d 5—8 p o p o l 

PORADNIA Wenerologczna 
Leczenie chorób wenerycznych i skórnych 

została przeniesiona 
Z i e l o n a 2 . t e l . 139-33. 
9 rano do 9 wieczór, Święta 9—2 pp. Po
rada 3 zl. Dzieci i kobiety przyjmuje ko-

bu-ta-lckarz od g. 11—1 i 3—4 pp. 

. W I D Z E W " 

n e n t y s t y c z n y . 
Roktc ńska 4 7 , tel . 2 3 4 - 4 4 

Wiz, tv na miedcie. Analizy lekarskie. 
Stacjn 7.a-)ol)iej»a\vcza Za'iio.f. knsnn tynzne 
Czynna od 8 rano do 8 wlecz. P o r a d a S a l o t e 

DR. MU I. 

M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
ZAWADZKA 14. TEL. 166-35. 

Przyjmuje od S do 10 rano I od 3 do S wieczór. 

Wydział Oświaty 1 Kultury Zarządu Mia
sta czyni starania, zmierzające do uzyskania 
bezpłatnego transportu książek z Minister
stwa Oświaty. O potrzebie miej '.icj biblo-
leki publicznej w Pabjanicach dowodzić chy 
ba n'c potrzeba, to też wszelkie poczynania 
w tym wzgljdzie władz miejskich należy 
przyjąć z aplau/enu 

Giełda Pracy. 
W lokalu Zw. Rezerwistów w Pabjani

cach przy ul. Zanikowej Gl została otwarta 
giełda pracy. 

Giełda poleca ślusarzy, stolarzy, zdunów, 
elektrotechników, tragarzy, dozorców, zwy
kłych robotnikłw, kobiety do yprzątania, 
szorowania, m;ca okien, prania i i p. 

Ceny niskie, a za wykonanie ręciy Zw. 
Rezerwistów w Pabjanicach, tcleion Nr. 38 

Kcmunlkat asy Pognebowel. 
W dn:u 19 b. m. o godz 5 po pol. w lo

kalu Stow ,'łudowy Domów Robotniczych 
,,Praca" w Pabjanicaih przy ul Traugutta 
Nr. 6 odbędzie si\ ogólne roczne LEBRSIK' 
trlonków Kasy Pogrzebowej prz> Zw. Zaw. 
„Praca" w Pabjar.icath. 

Porz.ideli .dzienny zostarie ustalony na 
?c',rani«. 

(—) Przekazanie władzy i wycofi 
wojsk z Zaziębia Saary zostanie załatwi 
przez Ligę Narodów w końcu tygodnia 

(—) Wczoraj rozpoczął się w Len 
dzie przed sądem wojskowym proces 
c!wko Zinowjewowi i Kamieniewowj 
ich towarzyszom o działalność kon.rre 
cyjną. Grozi im kara śmierci. 

(—) Minister Laval nosi się z zamhjj 
odwiedzenia w Genewie chorego m n. H 
ka, celem omówienia sprawy nrzy t̂apiei Pierwsze 
do paktu rzymskiego i wschodniego. . _ , v 

(—) Liczba bezrobotnych w Pol .-II 
przekroczyła 450.000 osób. Kl,łka godz 

(—) Do sądu grodzkiego w Grodził adzony prz 
wpłynęła wczoraj sensacyjna skarga dni rjego, którv 
żony śp. Teodora S7TE'<kern. Jadwigi S*J E S 7 , ! . •" 
kerowe! przeciwko plerwszei żonie zmsrl K̂AICM 
atlety Wandzie Melcer - Rutkowskiej . SI n- Jeden z i 
kerowej. a 600 pokój 

Jadwiga Sztckker skarży p. Wandę [ich. Zatrud 
cer . Rutkowską o us;łowanle zawładnll ! W noc łuwa 
na!eżnem jej po zmarłym mieniem i o •> . : , ! , U 5 , u * a | 

wolę. .] Wieczoret 
(—) Włndze skarbowe w Warszawie lińskiej dzic 

jawniły nadużycia w prowadzeniu k?'agl ittiy pałace 
dlowych u szeregu firm t nałożono kart [ K O R V . J 
nnstonuiacc n*obv I firmv: Prezes gminf y

t y a 

dowsklei w Warszawie Eliasz Mazur — w Któryc 
I>n złotych. sedz'a handlowy Szn;mak Wni uciech 
GO0.0OO złotych, firma „Solvav" 10 milfcl ych lub mn 
złotych. Tomaszowska Fabryka Sztuczis > m a \ ~ 
Jedwabiu 2 mi|ony złotych. i i l^ , a .V'EN 

(—) Wczoral została uroczy«r'e oh* [ ^ o l a c J i się 
ta nowa rnzgłnśn'* radiowa w Torunll* *arn w m; 

(—) Specjalny pociąg rezerwowy t y karciane, 
dzie zastępował Lux - torpedę, która czl roopkŁ-iM, 
ulega zepsitcu. k ^ l*'c''-

(._) Wczora! Wolewoda łódzki pr* nu 
delegacie związku klasowego, która int«'"kaczki i 
wenjowrła w sprawie przyznania zasiłki, a wystan 
d'a pracujpcvch iedr-n lub dwa dnł w tyirowi ażch' 
niu oraz w sprawie łamania umowy Z D'^ednia i1n4«* 
W C j J <a iiosc 

(—) Kuter rybacki „Gdynia" zatoni!! ^ one ur 
wejścia do nortu ryb^ck^go. ( r s ^ figurę 

(—) Kraiowy Związek Prremvshi wjerś j strzvt 
UENNICZEGO w ł.odzl wypowiedział w drmos . v ' 
wczorajszym umowę zbiorowa, zawartaL. ^ a a K 
dniu 26 mata 1033 r. z klasowemł zwiszf^le wyra 
ml rawodowemi, a regululąca warunki i Są to po i 
cv tkaczy w nrzemy^e plusrowym. Umo1łode• od 12 
eksn-ruip w dniu 1 marca rb. j noiiri,. n " 

W scl-łvm iwlizku r ti snrawa o m s " P 0 ( 

pff tna leszcze w cia<rti h'p*?rer:o t y r o y * COnajmi 
o"o!nr- zTomadzenle robotników PR7PFLRFc°ują opie 
s»u pluszowerro na którem zalrte zost?jjecz orygin; 
6TANOW:sko rło posttn'eeia orzemy^owcójnj W y p a ' ( j | t 

^ matka dz 
(—) PAST -a rozpoczęła rozsyłanie 

wpn-o lotnlogu abonentów tełefonlcznycłl 
rok 1035. ' n a krewuia 

Stan m r t y w Łodtes 
Łódź 16 stycznia. W dniu dzislejszjftki Z

M W 1 

o godz. 8 rano temperatura wynosill| dro^ w ' 
stopni poniżej zera. (Najniższa temp%y nifńfk ' 
tura w nocy 7 stopni poniżej zera) J wziąć 

O tej samej porze barometr w y k a i j e w

 4 C ' 
wał ciśnienie 753.6 m/imetra. Tendedf czarn t 
baromciryczna — lównomlcrny spadjroif.^0^!! 
ciśnienia. 

Wiatry połudnlowo-«achodcrle Z s«l ACH .wTed 
kością do 5 metrów na sekundę. W ' i z j C J P , . . 
gu dmia dzisiejszego chmurno 1 przeiają c e ^ I A J 
ny śnieg. 

Z Y C I E Z G I E R Z A . 

Zlikwidowanie strajku w firmie M. Ickowî  ' L O 

Wczoraj w południe w gmachu Zarządu 
Miejsk ego odbyła się konferencja z przed
stawicielami f. M. Ickowicz gdzie jak już do 
nosiliśmy, przeszło od 3 tygodni panował 
strajk. Na konferencję przybył inspektor 
pracy «\->o 11<i, kierownik Zw>ązku Klasowe 
go p- Ka.tei, oraz delegaci strajkującymi 
ROBOLN'Vów W toku narad p. M. Ickowi--* 

L-RZNICA 
I CABIOET DER.TYST) CZNY 

t>Ł J W. i A V, t e l e f o n 1 4 2 - 4 2 . 
Przyjmuje laKiirze we MS/.YATKIULI apec aloozclaeh 
A n a l i z y l e k a r s k i e , s a a t r z y u l R e n t g e n , 

l a m p a k w a r c o w a 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

c z y n n a mią d o b ę . f O H A D A S x l . 

DR. MED. 
Mieczysław Markow*ci 

CHOROBY KOBIECE i POŁOŻNICTWO 
SIENKIEWICZA 3 | S , 

tel 202-42 lub 143 43. 
Przy]ruuje od 6 — 8 wieczór. 

S h B I B E R G A L 
CHOROBY SKÓ/NE I WENERYCZNA 

Z a w a d z k a lO. TEL. 106-30 
Ur lynuje od 9—1 I od 5—8 
w niedziele i święta od y—1. 

Lecznica prywatna 
D r a 16- W A KO W2»KlJGGO 

dla chorych na USZY, NOS I GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 

i stałych. 
PIOTRKOWSKA 67. TEL 127-8L 

od 9 - 2 i 5—8. 

E R a t u j c i e W a s z e z d r o w i e ! ! ! 
C h o r z y a a r u p t n r y ( p r z e p u k l i n y ) 
Speoalne lecznicze ru r . . -** b e n d i i e 

ortopedyczne mojoi metody astrzymuja 
r a d . k j n . r pod GWARANCJA Ul 1 n | ' f 
RACJI niintebrzpiecziuejste 1 aaiMarste 
rupturv (nrzepokllny) • mężczyzn, kobiet 
t dzieci 

OHNIŻKNIt ?OI M>KA I JPLIT asa-
wam DTZEZ ta łozeme specialnych indywi-
dualnie dopasowanych bandaży BRZUAA-
nych. 

CHORZY NA SKRiYWlfNIC KRlifiO 
Sł.LPA UiARilYIM Ltcznicca zoiseiy ar-
lopedy.-zne, aparaty t imnastyczne etc. 
NA OWl^MCI? KOŚCJ I WS7EIK1C S^Nl 
KAI FCTWA le.vnlcze nparaty ortonedycz 
ne. NA Pł A«KIE BOI ACE STOPY 
(PLATTFt SSI specjalne wktady • ' • ( ' tuf 
modeli zipsowych. SZTUCZNE RF.CE 
I NOOI. 

SPFC.IAINY ZAKł AP OlA LPCZNICZPJ ORTOPTOJI 

Spec ortoped. O . P E T R Y K L C W I C Z ie IMW 
t Ad*, et . Piramowicz* ,le, 0 d a a n l e l Olgidtka llroot par ter ) . 

Bfzy dworcu Ł d d t - Pabryczna. 
I WAOAł OsrłlzSK dSHrtBnle tle chorycn kon^czne 

Tcleioa: 1/7—1» (TU* 

zobowiązał się cofnąć wymówienie i 00 
nicdz!alku 21 bm. zacząć normalnie prf 
przy całym komplecie robotników tut 
rych wa».irl>ach. 

Pijany x p o m p k ą . 
Vvcs> raj Sąd Gtodzki W Z^ia^u rozpij 

wał sprawę karną przeciwko Roman* 
Kwiatkowskiemu, stałemu meszkańcol 
Zgierza. Akt oskarżenia zarzuca mu, V 
piwiarni Gcrszona Korcarza ul. Pisudsklj STRES 
i zabrał mosiężną pompkę do piwa. 06^ n ° , l < Ł a 

;ony do zarzuconego mu przestępstwa Utaj ^ P u s ? c 

przyznał się, wyjaśniając, że pompkę o^P^knicte.^lw 
n& wziął dlatego że był w stanie „zaglfC2nie n a U | 
wanym" i nie wiedział co czyni. Pcłfll 
łużbę posterunkowy PP. zoczywszy m 
aijącego z „wielką pompką" oskarżon 
ddał się v.: .-: l za nim 1 w podwórzu 
sjl przy ul. Piłsudskiego aresztował 
iłompkę zaś oskarżony porzucił w br 
ej posesji, gdzie znalazł ją poszkodow. 

Sąd Grodzki po rozpoznaniu sprawy 
:ał oskarżonego n3 3 tygodnie ares' 
'.awieszeniem na 2 lata. 

Oboje poj. 
rflpeczną roz 
^° powrót 

z estra 
""inści. 

stefań prz 
aPf6*no pos 

'wonna po 
tcatralnego 

Więc 

Łar»wła«yc« « LmOti E> Dr WIZ j u c o n a cl t LadzI da DrZertz I 

L Ładzi • »• 
Z Brirzla T. • 

I I . 12, 13. 15. la. 11. 19. J* 
10 Ił. U . 13 1*. 15 , 7 1 1 

f0 A D M I R A Ł " 
czystej krwi arab 

tańczy na parkiecie 
najnowsze tańce 

oraz pełny program 
ATRASC. CODZIENNIE F£v'e. KONA. 1 zl. 

R E S T . D A N C I N G 

GABINETY 

K I N O - D Ź W I Ę K O W E 

CZARY 
C a g l e l a i a a a 2 . 

m 9 9 

E - * A S 
5 S | O E 2 

Pler>szy raz w f.odzi I 100 proe Co •. boy 

Harry Carey 
w f i r n i e : D O L O R E S " 

Rew*laey;NY film twórcy ..King Konift" W . S . S c b o a d a a c k a 

GENIALNY C R B A " ^ J 
H R A B I A Z A R O W 

W pozostałych rolach bohaterowie „K'ii .-Kon<a" F a y W r a y 
I R o b e r t A r m a t i o i . a ; . Focza.tck ae^nidw o g. 4 ej 

- Natt: 
, *r przy 
r a r t w s i c . 

? I , R * A C ° 
U 1 ^-.nster 

0 tet?o 
"T Ml 

ZA WSZKLKII! długi mego męża njf^z — 

Odi»zd S postoju Przy al. Brzezlasklel NF. 
doiazd traaiwajainl NR. i I t . 

CZ 

Dowiadam. Stanisława Spałowa, 
rm. Chojny ul- Tuszyńska 112, IJECH 

a s * klika 
się k 

WRÓŻKA chircmantka przepowiadaj ŷ -
ciekawsze tajniki w spirwach ż y 
wych. Piotrkowska 163T m. 2 

PRZYBŁAKAŁ się biały szpic ode* 
można za zwrotem kosztów 11 List 
da 153 Stanisław Szkudlarek-

M v s ' l 
*S Nie 

T^ino 
POKÓJ z kuchnia słoneczny światWMrn S n a'p 
ktryczne. od zaraz do wynajęcia, n P a n n ' , 
czańska 139 m. 32 prawa oficyna. ^Ą*'x£<\z\zt 

MAR JA Ciesielska ul. Szopena 4 5 J Ts"0,ac»A Ą 
bila legitymację zapomogową nr. *• 
1 dowód tożsamości, wyd. w Łodzr 
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wycofi 
za ła twi 
•ni'dnia, 
v Lenił 
ROCES 0 
'Owi 
tonir re 

D Z I E L N I C Y Z 

c h i ń s k i e g o P a r y ż a . 
^ L o s wyemancypowanej córy Żółtego Smoka. 

i ZAMIAIT 
m n - . ^ Hong-Kong. w styczniu 

eVgo 0 : "erwsze bezpośrednie moje spotka-
w Połf. 2 t a- Venus z Hong-Kongu odbyło sie 

2 k'Jka godzin po mcm przybyciu- Pro 
G r 0 H ^ ! l i 0 n y D r z e z mego przyjaciela chiń-
iwkri « 8 0 , k t ó r y studjował w Paryżu, za* 
e z m ? T | i e s z k a f c m w hotelu chińskim. Hotel 
kici . Srn- Jeden z największych w mieście. 

Ja 600 pokojów dla gości cudzoziem-
SADNL* C H * Z A T R U D N I A O N W I E , K A I L O Ś C * K E K L E " 
n i o 3tK' P o s'uKaczów i innego personelu. 

Wieczorem zaprowadzono mnie do 
irsząwłft Hnskiej dzielnicy rozrywek- Niektóre 
' k f ,

t , L , m y Pałacowe sq tam jasno oświetlone 
« gmint g 6 r y d o d o f » - S a t 0 w i ec i e restaura 
i z 1 ( r — ] B ' w których wieczorem zbierają sit 
VMAK Wnl uciech honkongezycy, w wiek-
0 milioj łych lub mniejszych towarzystwach- o 
bztuczffl i m a j a p i e n i ą d z e n a t 0 a ź c b y c 0 o b f j 
!r'e nn*' kolacji sie zabawić. Godzinami gra 
Torunli' tam w mah-jonga. Są także chińskie 
*OWY l y karciane, bardzo sie różniące od gier 
torą europejskich. Każde towarzystwo 
zkł pr* ' ma pokój dla siebie 
Ora łntt 'iewaczki i tancerze są do dyspozy-
1 zasiłkj , a wystarczy powiedzieć słówko kcl 
!™ W ,h t l r o w i < a z c b y zwabić do pokoju odpo-

v Z D W | ednią ilość tych boginek. 
zatonfłl Są 0 ne urocze i wysmuklę posiadają 

w u ^ ''Kurę. małą ledwie dostrzegalną 
i ł w df* r ś * s l r z VKa. swe Jak smoła czarne 
,AWNRTAJ!0

1Ly a 'a garcon. ich twarz ma przc-
I ZWIAZIP^ie wyraz poważny i nieruchomy.-, 
arunki i Są to po części dziewczyny bardzo 
n. Umo^ode: 0 c | « 2 d o 13 j a t Ale ze względu 
w * odK Micję podają one zazwyczaj swój 
N TVRRJPek conajmniej na 17 lat. Dzieci te po 

przernjpcbują opiekuna, towarzysza. I oto 
• 7 0 S * ! l * * oryginaha: rolę tę gra tu w każ-
v S n P W a d k u kobieta. Często jest to sa 
lcznvch P m atka dziewczyny, czasem Jest to 

[na krewnlaczka. lub osoba postronna 
Ł A J « j T W a z n i o n a przez rodziców. Widzi się 
L »4 l» l n i . dostojne matrony, które sie utrzy-

, , -J^ła z tego procederu, 1 które całe dzie 
lim *iłTtJti młodych dziewcząt popchnęły na 

f!mn3 r ° K C - W ! d z i S i e t a k Ż C W t c J r 0 1 ' U 0 " 
a T T y rnlodszc, które łatwo możnaby by 

Z w v k a i i W 2 i ą ć z a koleżanki lub przyjaciółki 
Tmdert? C z y n y ' Kdyby nie to. że są ubrane 
iJ c n . i C 2 ame suknie, co Jest zawodowym 
iy spa«iro]ern sutenerek- Setki dziewcząt 

r°ywaja od 8 do 9 wieczór w rvk-
n~przcd te restauracje, z których 

. F'ega się hałas i muzyka, I błvska ośle 
t prz«lają c e ś w i a t f 0 . pomiędzy wlelkicmi re 

ie z 
dę. W 

stauracjami rozsiane są małe knajpki, z 
których drzwi wyzierają wesołe dziew
częta, ażeby zaraz zniknąć do we
wnątrz, jak tylko noga mężczyzny prze 
stępuje próg zakładu. 

Dobrze obeznany z obyczajami miej-
scowemi szofer przywozi nas spowro-
tpm do centrum miasta* a mianowicie do 
okolicy, gdzie miasto chińskie graniczy 
z angielską dzielnicą handlową. Wysa
dza nas przed lokalem tanecznym pod 
nazwą „Lido". Wchodzimy do wielkie
go słabo oświetlonego jaskrawemi lam 
parni domu. Cała ściana sa>'i zajęta jest 
orkiestrą: Chińczycy grają jazza a pod 
dźwięki europejskich I amerykańskich 
przebojów tańczą odziani po europejsku 
Chińczycy z dziewczętami, które w 
przerwie między tańcami zajmują sze
reg krzeseł* rozstawionych przed orkie 
stra wzdłuż sali. Pzy dwóch pozosta
łych ścianach stoją stoły I tu siedzą pra 
gnący tańczyć mężczyźni, pijąc herbatę 
whisky lub lemoniadę. Ponieważ dziew 
cząt jest ze cztery razy tyle co męż
czyzn, to tańczy wicie par kobiecych-
Sa tu także niektóre Europejki. Są to, 
jak mi komunikuje kelner w czystej an
gielszczyzn i e, 

wyłącznie Rosjanki. 
Spośród mężczyzn przeszło połowa jest 
Chińczyków: wielka część białych są 

to marynarze amerykańscy z załogi ja
kiegoś okrętu wojennego, który w danej 
chwili rzucił kotwicę w Hong-Kongu. 
Widzieliśmy jeszcze drugi lokal w tym 

że rodzaju, który jednak oprócz dekora 
cji 1 architektury nie przedstawia nic no 
wego. Dziewczęta w tym lokalu zarabia 
ją na życie nawet wtedy gdy tylko tań 
czą. Mężczyźnii bowiem płacą w lokaiu 
za każde trzy tańce dolara hongkonskie 
go, lecz oddają bilet taneczny po każ
dym tańcu swej partnerce, która otrzy 
muje od przedsiębiorcy połowę zapłaco 
nej ceny. Przy pomocy tego systemu 
właściciel przyciąga dziewczęta, które 
są pewne, że coś zarobią, nawet jeże*'! 
żaden mężczyzna nie zrobi im prezentu. 
Poniewai tańczy się od 9 do 12 bez 
przerwy, to tancerki mogą mieć spore 
dochody- Są to przeważnie doświadcza 
nc Chinki, które umieją trochę po angiel 
sku, i nie potrzebują żadnej opieki, więc 
pieniądz tu zarobiony zagarniają całko
wicie. O godz. 12 lokale te są już zam
knięte, co według zwyczajów europej
skich wygląda nieco zawcześnie. Dziew 
częta, o ile nie zostały zaproszone na 
dalsze godziny, włóczą się pojedynczo 
i grupami po ulicach- Trwa to do rana. 
1 wówczas dopiero zoikają w swoich 
•rieszkanlach, by wieczorem znowu roz 
począć pogoń za dolarem. Gr. 

15-letnia Polka skoczyła do rzeki. 
B E Z P O D S T A W N E O S K A R Ż E N I E ? 

15-ietcila Polka, panna M. L., które.) ro 
dzice zamieszkują w Marles les Minei, 
słażyła od kilku miesięcy w piekarni r's 
'acires. Ostatnio żona piekarza oskirży 
ła dziewczynę, że skradła kilka drob
nych sum pieniężnych, a piekarz zauro* 
ził iluzącej, że wyrzuci ją z posady 
Młoda Polka zmartwiła się tern bardzo 
i wyszedłszy w niedzielę z domu swych 
pra-.rdawców, i 

więcej nie powróciła. 
Wczoraj rano p. Lejosne znalazł nad 

brzegiem rzeki Lys kapelusz, torebk; 
1 kołnierz futrzany na'eżące do zaginio
nej dziewczyny. W torebce było 62 

franki, wśród których właścicielka pie
karni rozpoznała monetę 20-frankwą. 
która została jej skradziona. Zawiado
miono żandarmerję, która zajęła się po
szukiwaniem ciała służ.ącej w rzece. 

W historji tej zasługuje' na uv».agc 
fakt, który stanowczo podaje w wąiplr 
wość oskarżenia żony piekarza. Miano
wicie nasuwa się pytanie, w jaki sposób 
mogła ona poznać skradziona sobie 20 
frankową monetę? Czy metalowe pienią 
dze nic są do siebie podobne- Przecież 
panna M. L. mogła mieć swe własne 20 
franków! 

Palacz o T a t o w y w oplotach węża. 
Dramatyczną scena na statku. 

Straszna wa'ka rozegrała się nieda
wno na an/iclskiem parowcu ..Newton" 
który kursuje regularnie między P'y-
niouth a południową Afryką. W chwili 
gdy palacze okrętu zaczęli napełniać szu 
flami piece okrętowe, wrzucając doń wę 
giel z nagromadzonych w hali maszyn 
gór czarnego węgla rozległ się nagle 

przeraźliwy krzyk 
jednego z palaczy. Kiedy zdumieni towa 
rzysze pośpieszyli mu na pomoc:, ujrzeli 
go broniącego się zaciekle przeciw ol
brzymiemu wężowi, który oplótł jego 
nogi. 

Palacze widząc swego towarzysza w 
niebezpieczeństwie, rzucili się na węża 
i zaczęli mu zadawać ciosy w głowę szu 
flami i młotkami. 

Wkońcu udało się im zabić gada, za 
nim zdołał on zgruchotać swojemi per 
tężnemi zwojami kości swojej ofiary. 

Nieprzytomnego pa'acza Williama Mas-
hama odniesiono natychmiast do lazure 
tu okrętowego. Okazało się. że nr.ał 
szczęście. Gad owinąwszy się dokoła je 
go nóg nie miał czasu zabrać się do swo 
jej „ofiary'' gdyż musiał stawić opór ata 
kującym go palaczom. 

Tylko dzięki temu, że gad bronił się 
głową. 

udało się go zabić. 
Jak donoszą dzienniki angielskie wal 

ka rozegrała się na pełnem morzu, gdy 
okręt znajdował się w pobliżu wyspy 
św. Heleny, w drodze do Anglji. Nie zdo 
tano dotąd stwierdzić, w jaki sposób 
wąż dostał się na okręt. Możliwe że 
wślizną! sie, w czasie ładowania węgla 
w jednym z portów w poi. Afrvec. mo-
1'iwie również, że podrzucili go umyśl
nie zwolnieni ze służby murzyni, 
mszcząc się w ten spjsób na ..b.aiyeh' 

Powróz z prześcieradła 
uratował całą rodzinę. • 

W jednym z domów na przedmieściu 
Molenbeck w Brukseli wybuchł wsku
tek krótkiego spięcia elektryczności 
gwałtowny pożar. Lokatorowie pierwsze 
go piętra zostali zewsząd otoczeni pło
mieniami i nie mogli wydostać się z płj 
nącego domu przez klatkę schodowa. 
Nie tracąc zimnej krwi. lokator Donnę 
zrobił 

powróz z prześcieradła 

i spuścił po nim najpierw swą żonę z 7 
miesięcznem dzieckiem, a następnie sie
bie. Podczas akcji ramnkowej, strażacy 
znaleźM na podwórzu płonącego domu 
ciężko ranioną młodą dziewczynę, o- V-
która w panicznym strachu wyskoczyła -

oknem i doznała ciężkich obro-^ n ' e 
wieziono ją w stanie groźnym ' 
tala-

K W A S S I A R C E A N I T — T O N I E K O N I A K . B A D 

G o ś c i n n y k o l e j a r z . 
Rapidem do Paryża wracało dwóch 

kolejarzy Rene Saulnier 32 lat i Cleguer 
Na korytarzu rozpoczęli rozmowę, choć 
się obaj nie znali, a wreszcie Cleguer z.i 
proponował pociągnięcie z butelki. Saul 
nier zgodził się, Cleguer wyciągną! z 'or 
by butlę, podając ją koledze, który oczy
wiście pociągnął i to dobrze. 

W tej chwili chwyciły Saulniera 
ogromne boleści. 

Usta i gardło spalone, w żołądku palenie 

niesłychane. Saulniera w stanie bezna
dziejnym odstawiono do szpitala. 

A gościnny Cleguer? 
Byl mądrzejszy, bo wo'no pociągnął 

jako właściciel butelki, a poczuwszy pa 
lenie w ustach, zaraz wypluł płyn. 

Wyjaśnił on żandarmom, że w torbio 
miał dwie butelki Jedną z koniakiem, 
druga z kwasem siarczanym i pomylił 
się przy wyciąganiu. 

Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą 
broni młodzież przed wynarodowieniem. —• 

P o p r z y j m y g o choćby skromnym datkiem 
" Z I Z Z Z Z = Z = Z Z Z Z Z = = Z Z Z Z I = Z . Konto czek. P . K . O Nr. 2 1 . 8 9 5 . 

J. L O C K E 

Roman« 
SZŁańcÔ .l̂ âaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaai 
i mu, N 
PisudskJ S T R E S Z C Z E N I E P O C Z Ą T K U : 
uwa. U* r> 
tcDstwabsti puszczeniu więzienia Stefan Chisely 

h ni amt drzwi rodzinnego domu przed sobą 
npkę 0 0 ""Miiętc. Iwonna Latour powitała go ser
ie „zag» ' C 2 ni e n a ulicy. 

PcłrtL.rooje pojechali do parku, gdzie odbyli 
szy maf p c z n ' l rozmowę. 
'-..rłnnfltoi. Powrocie do domu zastała tam SWEGO 
7 3 S 1 8 Ę 2 estrady, który ją adorował bez wza-

ctował JI a ^' e f a n przybrał nazwisko Joyce i szukał 
W BRARF Cro*no posady. . 

ZKODOWNI 'wonna poradziła mu, BY wstąpił do chó-
IPRAWYT e a ł r a >ncgo. 

ARESITL 

Ę * • 

Przekład autoryzowany. 

. t Więc muszę odwołać moje 
IWSOW^stępy? _ zapytała po chwili za-, 
tata m Ucona chora. 
— . * • * • Naturalnie. Nie wystąpisz t i r 
i, 19, a* ' W przyszłym tygodniu. N o , nie 
y i r ^ a r t w s i c . . . Szkoda erłówki 

H - A co będzie z ^l^Z 
* *" f b u s t e r z e dla kanonika? Muszę 
^±J« t e ? o czasu w v E d r o w ! e 6 . J * n o . 

M a sie rozumieć, że ^ z 

ęża n i C > s z _ odparła ^ e r l a d v ^ ; s z t a 
vi. ^ a s z kilka .tygodni czasu. Z r e s z a 

łj^Ji się kanonik w y n o s i do l « 7 

)wiad«] _ D laczego fatc na ntetro P<>-
;b * * f s t a i e < . 7 ? _ zapytała Iwonna . 

JL R MvŚlc. że to coś dla doktora 
c o d e ł ? * - podoba rai się. ze on 9 ? 
1 Listff c einjrle nachodzi. 

|„. IWON n « - • — i -n " " a zachichotała? 
Di 

ęcia 
r

£sna? 
p_ 

mo. czys ty czasami n?e za" 

na. J ^ I C D J " ' * V , c ?

.
r v n i p zdołała o'dpo-

— | s - 0 i 1 . ? d v ż wesoła ensnodyni 

nr. ^ 
Łodzi-

do Twonny. Zaieła SIO 

wiec rozstawianiem na tacy półnr-
seczków z potrawami ! talerzy, lecz 
wyraz jei .twarzy świadczył o bar
dzo niedobrych przeczuciach.. 

R O Z D Z I A Ł V. 

Garderoba męskiego chóru była 
pełna napół ubranych mężczyzn, 
dziwacznie uszminkowanych i uwą 
s ionych. Powietrze rozgrzane od 
p łomyków gazowych , zbierało się 
pod niskim, poczerniałym sufitem 
i gęstniało nad toaletami ściennemi. 
Cuchnęła zaduchem, tytoniem i żó! 
tern mydłem Wszędz ie walały się 
ubrania, t łuste farbv, otwarte -tor

by, butelki piwa. niedopite szklanki 
D o podniesienia kurtrpy BRPKON-a-
fo pięciu minut. Opóźnieni śpiewacy 
śpieszyli się okropnie, wchodząc so 
hie nawzaiem w drogę I klnąc siar
czyście. 

Iovce sk"onczvł sie ubierać. Tak 
cały chór bvł NCHARAKTERYZOWANY 
na mandaryna. Miał kapelus?:. zie
loną szatę, warkocz i długie, OOUSZ-
czone wasiska. Nie maiac chwilowo 
nic do rohotv. s ^ ł OPARTY o toaletę 
z rałożonemł rekami, ze wzrokiem 
wtrttym n icpr7vtomn : e w przestrzeń 

— Masz kolega kienska mine ~ 
zatlważył ubiernt'acv się ohok chó-
NNRSTA^ Odwracając się ocł lustra i 
zapina i^c kimono. 

•— Przepraszam. co t a k W o . 
McfKp.y? — zanviaf Toyce, któ
ry cłrp-^ąf Tale ohnd^ony. 

— Pytant. co ko lega tak' smętny 
- oćloowiedział tamten. 

— Zamyśliłem się — odparł! 
Toyce. 

— Widzę, że to nieprzyjemne za 
Jęcie. 

— Nie widzisz, że o niei myśl i? 
— wtrącił drugi CHÓRZYSTA, — Zako 
chani zawsze jednakowi. 

— Radzę ci, przestań myśleć o 
swojej i machnij na NIA ręką — od
ciął się Tovce. gdyż quasi — małżeń 
akie awantury żartownisia bvłv od-
dawna przedmiotem drwin całei .tru 
pv. M c K a y ryknął śmiechem, inni. 
którzy słyszeli całą rozmowę, za
wtórowali mu i żartowniś cofnął się 
zmieszany, 

— Dosoli łeś mu — rzekł McKay . 
— No. co ci jest? 

— Nic mi nie iest — odparł w y 
^iiaiąco Tovce. 

— Tcźd ziłem dziś żaglówką z 
Blakiem, jego magnifiką i dwiema 
koleżankami — ciągną? McKay . — 
Gdyby nie morska choroba, bylihyś 
mv sie ubawili, że t o ha! A ty nic 
nie rołrłeś? 

— Nie. Co tu jest do roboty? 
— W Southpool? Przecież tu 

można mieć wiele rozrywek. Pom* 
mo późnej pory. radbym był, g d y 
b y ś m y odwiedzili jeszcze inne nad 
morskie miejscowości. 

— Nie uważam, żeby ta czy in
na miejscowość robiła różnicę. Z Y 
cie jest wszędzie jednakowe. 

— Pewnie , ieżeli obiiać się sa
motnie. Dlaczego się nie postarasz 
o stałe towarzys two? 

— Męskie, czy kobiece? — zapy 
tał Joyce, bo w trupie było tyle par 
co w arce N o e g o . 

— Co wolisz. Płacisz — nie nie 
płacisz — wybierasz bez pieniędzy. 
Ale jabytn ci radził trzymać się od 
kobiet zdaleka. N i g d y niewiadomo, 
kiedy się obrócą przeciwko tobie i 
podrapią — kocice. Czego się osta
tecznie po nich spodziewać? Ja 
skończyłem z niemi oddawna. 

— A te dwie, co chorowały dzis 
na morzu? 

— Nie tknąłbym ZADNET trzvme 

trową tvką — odparł w r ó g kobiet 
tonem gorzkie i wzgardy. — N i g d y 
ieszcze nie należałem do trupy z ta 
kim nędznym doborem niewiast. 
Nie wiem, skąd te dyrekcia wytrząś 
nęfa. I pomyśleć tylko, 'le miłych 
dziewcząt bieduje w Londynie bez 
pracy. 

— Nic im nie będzie — rzekł obo 
iętnic Toyce. 

— B a ! Szkoda, żeś nie wys tępo
wał ze mną ostatnici zimy w 
Leeds, w „Maitce " Gęsi". Grałem 
człowieka na księżycu. W s z y s c y 
mnie \vidziVli. Szkoda żeś nie sły
szał oklasków. A t y gdzie grałeś w 
zimie? 

— Pracowałem w fnnym zawo
dzie — odparł Joyce, krzywiąc 
ustn. 

W tei chwili w korytarzach za 
brzmiał głos inspicjenta: 

— Zaczynamy! D o pierwszego 
ohrnzu! _ . . . _ . 

Stanął w drzwiach. 
— W s z y s c y na scenę! 
Chór wysypa ł się na v:., KIE 

schodki, wiodące na góre, a stamtąd 
przez zakurzone korytarze kulis na 
scenę. Z przeciwnej strony wmasze 
rował chór żeński i w s z y s c y upozo 
wali sie pod okiem reżysera iak co-
dzień. Joyce był drugi od jtewej 
strony. Jedna z chórzystek, panna 
Stevens, wspierała gfowe na iego 
kolanie. 

— Jak się pani dziś czuje? — za 
pytał szeptem. 

— O, marnie. W garderobie 
strasznie gorąco. 

— W nasze i także. Dziwne, żeś 
m y się w s z y s c y nie roztopili jak ma 
sło. 

— N i g d y nie pracowałam w TA 
kim pnrtackim teatrze. 

— Żał mi pani. Widać że pani 
zmęczona. 

— Sza! Orkiestra, . w 
Kurtyna podniosła sflę powoli, 

ukazując oślepiająca lampę i jaski-
niowo - czarną głah widowni, prze 
sfoniętą dla oczu leżących na sce" 

nie aktorów migotliwą smugą świe 
tl istych kręgów nad płomykami g a 
zowemi. 

Chór zaczął śpiewać, kiWaiac 
się po chińsku, wykonu iąc cudacz 

ne ewolucje. W s z e d ł tenor i potrącił 
joyce'a, s iedzącego koło drzwi. 

— D o djabła, nie zajmować mi 
całei sceny — mruknął gniewnie 
pod pokrywką scenicznie promien
nej twarzy. 

Zaczął śpiewać, maiąc chóry po 
bokach. Ziawi ły się dwie mniejsze 
role i po dialogu, przerywanym ra" 
dosnemi chińskiemi okrzykami ca

łego zespołu, obydwa chóry opuści 
!y scenę w tanecznym korowodzie, 
parami. 

— T o iest bezczelność — rzekła 
za kulisami panna Steyens . — P o 
winien bvł patrzeć pod nogi . 

— Tak, to była iego w i n a — z g o 
dził się Jovce. i 

— T e n o r z y w s z y s c y zarozumia
li iak nie wiem co. N a pana mieiscu 
rąbnęłabym mu coś do słuchu i za
pytała, co on sobie myśli . 

— Nie warto. Nie mam tu dosta 
t ecznego znaczenia — odparł Joyce, 
wzruszaiąc ramionami. 

Niebardzo g o zrozumiała, ale po 
ieła że nie będzie szukał odwetu 
Może uznała to za tchórzostwo. 

— O. ieżeli panu smalcu ią znie
wagi . . . — mruknęła, odchodząc 

do koleżanek. 
Joyce nie próbował się uspraw-e 

dliwiać. Cóż z tego , że g o iakiś du
reń z lekceważył? Cóż z tego . że 
panna Stevens mogła nabrać o nim 
złego wyobrażenia? W o b e c faktu, 
że nut nie groził głód i że towarzy
sze nie wytykal i g o palcami jako 
wyrzutka, w s z y s t k o inne nie bvło 
warte funta kłaków. Odwróci ł si<; 
i wdał w don-wcza szeptaninę z 
McKay'em i Blakc'm. Pod koni,-' 
n ierwszego aktu chóry rozeszły s i c 
żeby sie przebrać. W trakcie cz^kr. 
nia w drugim nkcii znalazł się znóv-
ohok panny Stevens. 

d. c. n. 

file:///vidziVli
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ECII ZE STILICT 
ŻYOE TTFIMIWY w KILKU ttuefSifirir 

Na terenie starostwa grodzkiego śród 
mieście prowadzone sa lustracje przed
siębiorstw handlowych i przemysłowych 
M. in. poddano obserwacji przedsiębior 
stwa trudniące się wywozem śmieci z 
domów. Przedsiębiorcy ci przykrywają 
wozy ze śmieciem i odpadkami szmata 
mi, przepisy zaś wyraźnie nakazują by 
wywóz śmieci odbywał się w wozach 
szczelnie zamykanych. 

Wobec licznych wypadków wykorzy 
stywania pracy małoletnich w warszta
tach rzemieślniczych przez omijanie za 
kazu bezpłatnego zaUfdniania uczniów 
w rzemiośle, zajął się tą sprawą uispek 
torat pracy. Władzom przemysłowym 
zaiecono wytaczanie spraw karno- admi 
nistracyjnych nawet w braku pisemne} 
umowy o naukę zarówno za bezpłatne 
zatrudnianie uczniów, Jak ł za zaniedba 
nie spisania umowy. 

• • « 
PublłcznoSfi. uczęszczająca <Jo tea

trów, zwraca uwagę na bardzo wysokie 
opłaty pobierane w szatniach teatrai* 
nych. Ostatnio na terenie stolicy sz?rcg 
testrów wprowadziło poważne zniżki 
cen biletów. Już nawet za 70 er. można 
otrzymać dobre krzesło w najlepszych 
teatrach, tymczasem szatnia w tych 
teatrach kosztuje 30 gr.. a ostatnio opla 
ty te nawet podwyższono. Stąd też na 
tem tle doszło do kilku awantur. 

• * *> 
Wydział ogrodnictwa stwierdził, że 

sól, używana do oczyszczania ze śniegu 
i lodu nawierzchni ul ic działa niszcząco 
na korzenie drzew, gdy dostacie sie 
do ziemi. Wobec powyższego zakład o* 
czyszczania miasta wydał polecenie, bv 
w przyszłości oględnie używano soli i 
nie sypano jej w pobliżu drzew i krze
wów. 

• • • 
Władze kolejowe postanowiły przy

stąpić do wcześniejszego ogrzewania 
składu pociągów podmiejskich. Jak wia 
domo, w rannych godzinach, kiedy ty
siące osób udaje się koleją do Warsza
w y i do fabryk, dobrze ogrzane sa rv> 
ko te wagony, które znajdują sie b/iżej 
lokomotywy. Wcześniejsze ogrzewanie 
•wagonów pozwoli fla należyte ogrzanie 
najdalej nawet położonych wozów. 

. Prezydium komitetu budowy w War 
szawie gni?chu muzeum techniki I prze 
r;ivsłu uchwaliło przystąpić do budowy 
pierwszej części gmachu na wiosnę w 
roku J°36. Ho tceo czasu wybrane bę
dzie miejsce pod budowę oraz opraco
wany szczegółowy plan gmachu. M. in. 
w gmachu muzeum umieszczone będzie 
muzeum kolejowe, mieszczące sie na 
Zjeździe. 

Krateczki. 

LEKKOMYŚLNY EDZIO, 
m m Procenty od odsiedzenia, m m 

Brzydka sprawa przed sądem. 
dopuścić zbrodni spędził 

Gdy pewnemu rutynowanemu wła-1 kwencja tego przedtem — wystawił goś 
mywaczowi zarzucono w pewnem ber- ciowi rachunek. 
dzo przyzwoiteni towarzystwie-., po
czątkujących kieszonkowców, iż zbyt 
wiele lat życia spędził w ordynarnym 
kryminale, nagabywany odparł z filozo 
ficznym spokojem: „Wiezienie nie Jest 
przecież dla Świn. tylko dla ludzi". 

Spostrzeżenie zaiste głębokie : eni dla 
<win. ani — nawet dla osłów. Jeśli 
chcesz zatem obywatelu mieć patent na 
prawdziwego człowieka i— przejdź 
przez krynrnnł. niekoniecznie jako na
czelnik wiezienia. 

Inna kwc*tja. że — zwłaszcza w 
czasach obecnych—społeczeństwa dzie
lą sie na trzv zasadnicze grupy: tych. 
którzy już siedzieli, tych, co właśnie 
r.fcdza I tych. k t ó w r za mics !ąc. dwa. 
za rok — a może leszcze dzisiaj — tak
i e siedzieć" bedn. Wynika stąd pociesza. 
Jacy wniosek, z> jednak jesteśmy bez
sprzeczni Jndlml. 

Ale Jednak wolność" Jest miła 1 przy
jemna, nic tyle dla tvch którzy np. spa
cerują po Placu Wolności lub maią tnm 
dobrze T>rosr>eru'ace interesy, ale dla 
tych, co przebywała w ponurym domu 
niewoli, w więzieniu. 

Symbolem wolności. f?1c pTosiJl Jesz
cze nasi pradziadowie (na ładnych parę 
iatek przed powstaniem sądów staro
ścińskich) iest I bvło morze. 

Wie o tem każdy młodv człowiek, 
który powinien naprzykład wstąpić do 
szeregów,.Możnaby ,x* Niemen hen 
precz", nlę od czasu, kiedy Litwini do
stali kręćka J twierdzą, ze sam Młck'e-
wicz bvł zagorzałym Litwinem (dtaczc 
go niw!: ..Litwo. Ojczyzno moja?...") 
stanowezjo leniej za morze. O zrmor-
sklcj mieścinie, będącej stoTJcą t o t w v , 
marzy każdy, kto chciałby sie nwołnlć 
od skutków zbytniej svrrmat}i dla wyro 
bów P. M. S. (nie mieszać z Polską Ma 
cierzą Szkolna, gdyż tej wyroby są 
inne). 

Słowem — morze to aymbol wol
ności. 

I n'e od flzłsłat 1 

Ale Bałtyk może byfi niekiedy sym
bolem niewo'1. 

Jak J kiedy? Przekonamy się zaraz. 

SYMPATYCZNY G O Ś Ć 
Rozwodziliśmy sie przed paru dnia

mi mv temat gościnności I doszliśmy do 
zgodnej konkluzji, i e najlepiej gościć się 
w restauracji. 

Napewno nie pod wpływem 
właśnie ..krateczek". bo już p?re 
słccy wcześniej, wyszedł z tego same
go założenia niejaki Edward Jaroszew
ski. 

Do restauracji ..Bałtyk"* zawit?J pew 
nego pięknego ranka elegancko ubrany 
młodzian I z wdziękiem zajmując miej
sce zażąda) krrafeerki. przekąski etc. 
etc . Jak to zazwyczaj każdy szanujący 
sie gość czyni. 

Kelner uprzejmie 1 f rekordowym 
pośpiechem obsługiwał eleganckiego 
gościa, a potem — nieodzowna korrse-

Pan Edzio. gdvż on to bvł, lekko Już 
zawiany, obejrzał rachunek i zauważył 
melancholijnie: 

— Pozory mylą, kochany pan !e star 
szv. Nie wystarczy mieć całe portki i 
niebardzo zniszczony kubrak- Trzeba 
mieć przytem pieniądze. A tych nie wi
działem iuż ładnych nare miesięcy. 

Rezultat — protokół, policjant, spra 
wa sadowa. 

Pan Edz ;o tłumrezył się wprawdzie, 
ale n !e mógł zaprzeczyć najistotniejsze
mu z faktów: Zjadł, wypił a ni; zapłacił. 

Sąd nakazał oskarżonemu zapłace
nie należności wraz z nrocentami. w su 
mle 20 zł. Gdyby coś Edziowi orzeszko 
dzilo w zapłaceniu, może sumę razem 
T nrocentami odsiedzieć. Tylko cztery 
dni. 

Areszt Jest także dla ludzi, nie dla 
śwln. — — 

Jerzy Krzeck'. 

Pożegnaj 
m z a w s z e 

d o l e g l i w o ś c i n ó g 

S p r ó b u j l e g o 

p r o s t e g o Ś r o d k a 

D O M O W E G O 

Oło proity 1 olekosztowny środek doimiwy,' 
itóry pozwala porhyć aio na taweza naigorezyrh 
loleglłwoaci Bóg. Należy mnurzyć nogi w r.la-
llej * odzie, do której »in dodało ryla Sali rat 
todel l .hy praybmłn ona wygląd mleka. Sal trat 
łodcll «„«iera deitaife roimailycli aoll S« zoa-
a/eh źródeł radloakty wuyrh. Ta w y e o r e koJa.«a 
cąplel DRUwa w cl<|gu S*rh nnnut n r c z a / e Dole 
aóg. Wyciąga nalychminet zapalenie x pone* 

tych • caiiy.-b. palących rąk. Spur.ulizf.a znika. Od* 
„ i . , tirotenia przestają, świerzbi* i aq szybko nko-

1 oce* Ta mleczna woda z Snltrnt uanwa, j.-ilc sa 
joruuealem różdżki czarodziejskiej, ból odeł-
Ików, nagniotków I etwardolnłych miejic, zmie-
teza je do tego stopnia, t e można je odjąć 
« raloiri wraz • korzeniami. Apteki, akłudy 
apteczne 1 perfomerje aprzedaja, pod gwarancją 
Sallrat Ho Uli. Skład glówoy: L. Naeierowtki, 
Wanzaw.1. Knlial:a 9. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Brzydka sprawa znalazła się na wo

kandzie Sądu Okręgowego w Bydgosz
czy. Na lawie oskrrżonych zasiadł 39-
letni emerytowany podkomisarz policji 
państwowej Mieczysław Lis kiewicz, 

właściciel pralni chemiczne] 
przy u icv Zduny, oskarżony c fałszy
we obwinienie dwóch młodych dziew
cząt. 

Według aktu oskarżenia Lisik'cwlcz 
napisrJ do Urzędu Śledczego w Byd
goszczy anonim z cieżkicml zarzutami 
przeciwko swym byłym pracownicom 
Zofji Matcrnowskiej oraz Zofji Skawy. 
Pałając zemsą do młodych dziewcząt 
za rozwiązanie stosunku służbowego 
bv!v komisarz policji obwinił pierwszą 
z nich. iż zaszła w cłaże. 
drugą zaś o spędzenie płodu swej przy
jaciółce- Przeprowadzono dochodzenia 
polcyjne wykazały zupełną bezpod
stawną ciężkich zarzulów. Badania le
karskie równi?ż dały wynik neg?tyw-
nv. Według orzeczenia lekarza Mater-
nowska nigdy nie znalazła sie w cuiźy, 
a zatem i Jej przyjaciółka Sk?wv nic mo 

R A D I O - K Ą C I K * 
DZIs, dnia 16 stycznia wieczorem: 

RASZYN. 
15.415 Fragment teatralny 
16.00 Znowu „.iaidyci" w fadjo z P. Jaros-

6)iii na czele Mata rcwja w wykonaniu 
artystów „.-itar* Banda" 

1645 Prograii dla dzieci starszych- „Chwil
ka oytań * w redakcji Wacława Frenkla 

17 00 Arje operetkowe Fr. Lchara z płyt 
17 25 „Lekceważenie pracy domowej 

wygi. K. Nitschowa 
17-35 Recital śpewaczy A. Kopcluszcw-

sklcgo 
1750 Poradnik sportowy 
lS.no Skrzynka pocztowa ro lnicza — Inż 

W. Tarkowski 
IR 10 życie kulturalne 1 srtv*tvczne stolicy 
1 >;!•"> Trio fortepianowe ze Lwowa 
18.45 Odczyt gospodarczy 
10 00 .,\V krainie kołysanek" (płyty) 
10 20 Pogadanka nkłurlna 
1030 Utwory na ksylofon z płyt 
10.45 Program na tlzicn następny 
19 r>0 Wiadomości sportowe 
20 00 Wlrczór pieśni cygańskich w wyko 

g"a sie 
płodu. 

Oskarżony Lisikicwicz przed sąde 
nie przyzna! się do w;nv. wypierffl 
sie napisania anonimu do policji. Za»t 
wŁiny na rozprawę grafolog red. Gj 
dzłński z Poznania stwierdź.ł natomti 
na podstawie różnych próbek p » 
oskarżonego, żc anonim napisany zoil 

ręką oskarżonego. 
Ponadto oskrrżony Lisikiewicz pf» 
sądem nrdal starał sie obciążać dzha 
częta twierdząc, że orzeczenie lękał 
nie może być miarodajne, lecz jedt | 
orzeczenie Ickarza-spccjalisty. 

Prckurrior Galuba wniósł o su 
ukaranie oskarżonego. Sad uznał « 
źonego winnym zarzuconego mu ciĄ 
i skazał go na ieden rok więzienia z i 
runkowem zawieszeniem kary na pd 
dag pice u lrt. Sędzia w uzasadnlei 
wyroku podkreślił, iż oskarżony dzlaj 
z niskich pobudek i dopuścił sie 

brzydkiego czynu. 
Jedynie ze wz«'cdn na dotychczas 
nt:koralność oskar/tonego zawieś 
mu wykonan'e kary więziennej 

iczńsof 
wieszof 

MUNO—OTIEAL « * » ' ) . " • • • erwentrarfl »a»d»v TTY* 
I.CIM nlnl .Jtt.g. p ,.n. Mgł. g.„ m, ol imC 
w . z . l . l n l . p i c i k ^ S . l l r . l Oaaa i l « » | t i . . . i lu-
a t r a w a n e h i i ą lka . , w y h ł l n a a a o « t | a i U t y 0-r» C i r m 
• . ' l u l . c . *po<6a n o i o w j n l . . H i p ' - v l . m i l ] . u -
l > . «<Jr«ti t . M . t l . r o w t k l , e a n i l . i S J - ^ W w r ł z . w a , 
K . I U K . t. HI. t r z a a . .rry«yfa< a lan l^dir . 

naniu O. Kamleńsk:cj ( m s o n i a n ) I kwar
tet solistów chóru j Sicmienowa 

20 4!ł Dziennik wieczorny 
20..r>!> |ak praeulemy w Polsce* 
21 00 Koncert chopinowski w wykonaniu M 

[onasowny limmtmtttmt 
21.H0 Odczyt r Krakowa 
21.40 Rcdtał eterzypcowy I. DublskicJ 
2200 Koncert reklamowy 
221Ó Muzyka salonowa z płyt 
22.80 Muzyka taneczna z dancingu HOaza" 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko-

mtinikncii lotnicze) 
23 05— 23 30 D. c. muzyki tanecznej 

LóDż, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1P.00 Francuskie piosenki z płył 
18.10 Repertuar teatrów 
19 56 Wiadomości sportowe lokalne 
214)0 Muzyka z płyt 

CZWARTEK, dnia 17 styczni* 
RASZYN. 

6 45 Pieśń poranna 
6.50. 7.08, 7 25 Muzyk* z płvt 

J)0 Koncert reklamowy 
.57 Sygnał czasu 

Heli 

Dla dzieci t ! ^ ^ ' ^ ! ^ ^ Bebedont-Szofmana 
• Q ? a i w a ó » w «o , •» pt j i . 

6 ."2 (iimnastyka 
7-15 1'zicnnik poranny 
'<:;") Chwilka pan domu 
740 zapowiedz programu 

ii 
1200 Hejnał 
12.08 Wiadomości meteorologiczne 
12 05 Przegląd prasv polskiej 
12 10 ,.Nad Styrem i' Moryniem" — pogai 

ka d'a dzieci o Wołyniu w opracow 
H Ładnsza 

12-30 XI poranek szkolny w wykonaniu 
kicslry 'ilharinoniczncj pod ciyr. F. 
bickiego 

1300 Uzienalk południowy 
13 05 Z rynku pracy 
1310 L>. c. poranku szkolnego 
15.30 Wiadomości <> eksporcie 
15 35 Przegląd giełdowy 
15.45 Koncert zespołu Hi Golda J 
16.45 Lekcja języka łrancuskiego — L. w 

ąuigny 
1700 Teatr Wyobraźni. Oryginalne słucW 

wisko pióra J. Maycna p. t „Barberinf 
1300 Skrzynka pocztowa — omówi dr > 

Stępowski J 
18.10 „Moje uwagi o żywieniu krów zlmm 

wygł M. Strzcsnicwski, gosprjdarz maw 
rn!nv z Grodkowa 

18.25 Chór Dana i A. Wysocki (nłytv) j 
18 45 C-» czy tar? (nowości pcctvckie 4 

szkic literacki — wygi. dr T. Makowicd 
10 00 ^Recital fortepianowy R,% Werner*] 

iu F. Crooksa * 

19.50 Wiadomości sportowe 
20.00 Koncert syinloniczny z Poznania 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 lak pracujemy w Polsce? 
21 oO D. c. koncertu z Poznania 
21 45 Odczyt z Krakiwa 
2200 Koncert reklamowy 
22.15 M izyka salonowa w wykonania WK 

denskiei orkiestry (płyty) 
2230 Muzyka taneczna z dancingu .Para* 
2245 Rozmowy z angielskimi słuchacza* 

p, u — poprowadzi T. Ordon 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla W 

mtmikacll lotniczej 
2 3 0 5 - 2 3 80 D. e. muzyki tanecznej 

ŁÓDŹ, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
13.00 LódZka skrzynka pocztowa — omó*' 

r«d. ]. Piotrowski 
13.15 Muzyka z płyt 
1820 Repertuar teatrów 
19.56 W.adomosci sportowe lokalne 
22.40 Rosyjskie piosenki z płyt 
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PAWEŁ LACOUR. 

B I S D N I S O K O T T L F I T A * 
Pani Matylda Lesserowa po krótkiej roz

mowie telefonicznej wróciła do pokoju cho
rego z większem jeszcze zgnębieniem i zde
nerwowaniem w rysach twarzy. 

Doktór Rożen spojrzał z serdccznem 
współczuciem na nią. 

— Pani powinnaby odpocząć!™ — zze-
pnął. 

— Ach! Czyż mogę myśleć o tem, Wedy 
biedny moj mąż cierpi, doktorze! — odpar
ła zcicha. 

W slabem świetle nocnej lampki majaczy 
ia woskowa twarz pana Lessem, walczą
cego na łożu boleści ze śmiercią. 

— Istotnie!... — zauważył doktór — 
alt, cóż robić? Każdego z nas to czeka, dro-
:'i pani!.. Ja zaś z mego stanowiska obo
wiązany jestem podtrzymywać chorego, 
wbrew wszelkiej nadziei, przy życiu. 

— Ach! Taki Koniecznie! — podchwyci-
.a skwapliwie. — Rób wszystko, co w two
jej mocy, doktorze drogi! Wbrew wszelkiej 
nadziei!... Za wszelką cenę!... Póki chory od-
ycha, poty nie wolno tracić nadziei!... Zdą
żają się cuda przeć eż!... 

— Dokładam wszelkich starań... Aplikwje 
tajnowsze środki, jakkolwiek... Nie kryłem 
resztą prawdy przed panią, nieprawdaż? 

— Taki Tak, doktorze! Ale ja nie mogę... 
•le chcę uwierzyć w nią — szeptała tłum ąc 

anie — nie mogę pogodzić się z myślą 
rozstania!... To okropne! Nie wiem, jak 

zniosę ten cios!.- Jedyną moją pociechą w 
strasznej tej chwili dla mnie jest myśl, że 
matka mego męża nie wiedziała do ostatniej 
chwili życia o beznadziejnym stanie syna... 
Jak również, że on sam .. Nie słyszy, niepraw 
daż, doktorze? 

— Oczywiście, że nie. Jest nieprzytomny 
i śpi zresztą snem poprzedzającym sen wie
czny. 

Zapadło głębokie milczenie. 
— Pani chciała coś powiedzieć — prze

rwał jej doktór. 
— Prawda. Zapomniałam! Taką mam 

pustkę w głowic... Mówiłam, że jedyną dla 
mnie pociechą, iż matka Ferdynanda nie wie
działa umierając o ciężkiej chorobie syna, 
'. TA on również nie wiedział o beznadziejnym 
stanie matki. fat^. 

— Pani Lesserowa zatem., 
— Nie żyje, doktorze. Przed kilku minu

tami zaledwie oddala Bogu ducha. Oznaj
miono mi smutną tę nowinę przez telefon 
przed chwilą. 

— Proszę o zwierciadtol — szepnął nagle 
doktór nie mogąc wyczuć pulsu u pacjenta. 

Pani Matylda zakrzątnęla się po pokoju, 
nie mogąc z wrażenia znaleźć Żądanego 
przedmiotu. 

— Ależ tam, na komodzie. Prawie, t* pod 
ręką pani — niecierpliwi' się doktór. 

Wziąwszy z komody ręczne lusterko pa
ni Matylda podała je doktorowi nie omiesz
kawszy wytrzeć je starannie. 

— Koaiec — oznajmił doktór Rozę* — 
przyłożywszy lusterko do bezkr wis tych warg 
nieboszczyka, 

— Czy być może?! Ach! Jakże mu pilno 
było połączyć się z matką swoją na tamtym 
świecie!... Syn wćlad za matką™ Co za dzi
wny zbieg okoliczności. Ale... czy nie my
lisz się, doktorze! Czy biedny mój Ferdy
nand nie żyje napewno? 

— Niema wątpliwości, proszę pani, to 
też zalecam pani raz jeszcze wypoczynek po 
tylu nocach bezsennych. Pójdę obudzić do-
zorczynię. 

— Nici Nie! Przez litości Nikogo obcego 
w tej bolesnej chwili. Nie opuszczaj nas je
szcze, doktorze, przyjacielu drogi! Pozwól mi 
wyjść na ulicę! Zaczerpnąć świeżego powie
trza bodaj przez chwilę. Tcliu mi brak... Za-
szłabym również do kościoła... westchnąć 
do Boga za spokój duszy nieodżałowanego 
mego Ferdynanda. Zostań z nrm tymczasem, 
doktorze drogi. Zrób to jeszcze dla mnie!... 
Zostań póki ja nie utócc... 

— Dobrze, biedna, droga pani. Poczekam 
tu na nią — zgodził się doktór Rożen — za
cności człowiek. 

— Bóg zapłaci Bóg zapłaci — szeptała 
krzątając się nerwowo koło toalety — wró
cę za chwilę; kościół iw. Piotra niedaleko. 

— Niech pani wsiądzie do mojego auta— 
proponował doktór. 

— Nic. Dziękuję. Wolę przejść shj. To 
ml dobrze zrobi. 

Doktór nie nalegał. Odyby przyszło mu 
na myśl wychylić się przez okno, jakżeby 
zdumiał się na widok pani Matyldy Lesse-
rowej. cddalającej się pewnym, lekkim i 
szybkim krok:em nie w stronę kościoła św. 
Piotra, lecz ku poczcie. Twarz jej nie miała 

piętna ant bó!u, ani radości. Wyrażała nato
miast wytężoną pracę myśli I wolę nieu
giętą. 

W urzędzie pocztowym rzuciła telefoni
stce numer takim podnieconym głosem, z 
tak widoczncin zniecierpliwieniem czekała na 
połączenie, tak skwapliwie pośp eszyła do 
wskazanej sobie kabiny, że zaintrygowana 
urzędniczka chciała podsłuchać rozmowę. 
Lecz pani Matylda Lesserowa prowadziła ją 
w języku angielskim, niestety. 

„Halloł Hallol... Segur 35-42?-. Tak?-
Doktór Germut?™ To ja, Matylda!., Nie ży
je?.. Dawno?... Tylko co skonała?.. Przed 
dwoma minutami?... O, mój Boże! Wyobraź 
sobie, że mąż mój umarł przed kwadransem™ 
Wcześniej zatem... Co robić?... Można to u-
rządzić, powiadasz?,. Ale jak?... Jak?., Po
wiedziałam na wszelki wypadek doktorowi 
Rozcnowi, żc matka już nie żyje, gdy Ferdy
nand oddychał jeszcze., lecz obawiam się, 
H kłamstwo się wyda.. Przestawić godziny, 
powiadasz?™ Nikt nie będzie dociekał?,. 
Ależ., nię byłam sama™ Czy doktór Rożen 
spojrzał na zegarek?,. N ic , Wiec?... Ustalić 
śmierć matki na godzinę szóstą!., A śmierć 
syna na szóstą minut dwadzieścia!™ Dobrze. 
Nie potrzebuję obawiać się niczego, powia
dasz?,. Nie omylić się?™ Powtórzyć?., Ty 
wpiszesz w akcie zejścia mojej teściowej go
dzinę szóstą.. Ja mam podsunąć doktorowi 
Rozenowi godzinę szóstą minut dwadzieścia. 
Dobrze., Nie zapomnę,. Dziękuję ci™ Dowi
dzenia tymczasem, kochany! 

Skończywszy rozmowę, pani Matylda po
śpieszyła do domu medytując nad nią, gdyż 

mimo zapewnień doktora Gcrmuta, kochad 
ka swego, obawiała sic, by drebne wpffl 
wdzlc, lecz brzemienne w skutki oszust** 
nie wyszło najaw. O co pani Matyldzie \Jf 
serowej chodziło właściwie? 

O spadek.. 
Nic miała dzieci, wobec czego, 

mąż jej zamknął oczy na zawsze przed mątw 
polowa jego majątku zaledwie przypadtaW 
żonie w udzale, w przeciwnym zaś rsA 
byłaby jedyną spadkobierczynią męża. Prłfj 
stawienie zatem godzin w aktach zejścia »f 
na i matki leżało w jej interesie zmieniaj? 
gruntownie warunki jej życia. 

Kogo krzywdziła oszustwem tem? A^. 
Kilku zaledwie dalekich, nieznanych jej UW 
wnych męża' Skrupuł błahy, jak twlerald 
doktór Abel Ocrraut, główna sprężyna M 
afery. 

Pani Matylda Lesserowa tak była pogrt 
żona w myślach nad ostrożnem przepro«aj 
dzeniem akcji, że stanąwszy w bramie do*1* 
zapomniała ws :ąść do windy. 

— Jalcto? Wspinała się pani na trze*' 
piętro w takim stanic depresji! Pozwól, d^ 
ga pani powiedzieć sobie, ic to bardzo t& 
rozważnie z twej stronyl 

— Czy ja wiem, co robię, doktorze koclj 
ny! — odparła zadyszana — nerwy mam & 
rozprzężonc! Taka jestem zbolała! 

Zacny doktór Rożen uratował ręce jej . 
m leżeniu i skłoniwszy się gl«?boko wysz^ 
z domu żałoby, szepcząc na schodach: 
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p - S P O R T . Akademickie m s trzos twa świata 
w St, Moritz. 
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ĤMHB R a l l y e a u t o m o b i l o w a d o M o n t e C a r i o . 
Automobiliści w całei Europie przygoto

wują się do tradycyjnej dorocznej międzynn 
rodowej imprezy samochodowej, znanej 

v . . 

red. Gr 
naiornl J*°d, n a z w a „Kalle automobilowe do Monte 

Ck p i 3 U 

MV z o l 

icz pf* 
ać dzifl 
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W sobotę, 19 bm. wystartuj z przeróż
nych punktów pontynentu zawodnicy. 

Przez Polskę prowadza 
dwa ważne szlaki: 

Nen z Tallina przez Królewiec, Warszawę 
Poznań i Berlin, drupn' — z Bukaresztu 
nrzez Sniatyń Kołomyje. Stanisławów Lwów 
Warszawę, Radom, Kraków, Cieszyn i Pra 
Re. 

Szlaki, prowadzące przez Polskę, cle-
M a s'c szczególna frekwencja, zarówno ze 
względu na wysoka punktrcie przy oblicza
niu ostatecznych wyników z^vdu gwiażdzi 

stego, jak też spowodu doskonałej Oi>.nji. 
laką zyskała organizacja przejazdu na na
szym terenie podczas poprzednich przeja
zdów. 

W tym roku przeiedzie przez Polskę 28 
zawodników, z których 20 wystartuje z Ta 
llina, ł z Królewca, 7 z Bukaresztu. Pośród 
zawodników startujących z Tallina, znajdu 
je się 2 polskich automobilistów: Jerzy Łu
bieński i W. Rychter na Packardzie oraz |e 
rzy Nowak na Fordzie. 

Kontrola przejazdów 
odbędzie sie w Warszawie 

w siedzibie Automobilklubu Polskł przy 
al. Szucha Nr. 10. 

Zawodnicy przejadą przez Warszawę 
między Rodziną 14 w dniu 20 bm. a godz. 
7 dnia 21 bm. 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h . 
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7- W Łodzi odbędzie się w bieżącym se 
zonie tylko jeszcze jeden mecz o mistrzo
stwo drużynowe Polski w boksie. Będzie to 
mecz IKP z Cu avlą w niedziele 27 hm. Po-
zatem IKP walczyć będzie jeszcze p o z t Ło_ 
a z , 4 z Wartą i Makabi. Mecze ostatn:ci nie 
"zieli Makabi — Cuiavia i Warta — IKP za 
kończyły pierwszą rundę m strzostw, przy-
Czem wskutek porażki Warty szanse zespo
łów wyrównały się. Pozostałe sześć meczów 
Grubej rundy odbędzie się w terminach na
stępujących: 27 bm. IKP — Cuiavia w Ło-
Jizi i Warta — Makabi w Poznaniu. I7 lu 
•;f?o Cu avia — Warta w Inowrocławiu i 
Makabi — IKP w Warszawie. 24 lutcijo 
Łuiavla — Makibi w Inowrocławiu t War 
te —- IKP w Poznnniu. 

— Drużyna bokserska pabianirkir-cn 
•"Uszeendera walczyć hedz!e w nadchodza. 
c? niedzielę w Kalszn 7 teamem tamtei-
*"Vch dniżvn pięściarskich. 

— W nadchodząca niedzielę rozpoczną 
*'? w łodzi rozgrywki hokelowe o mistrzo
stwo klasy B, które odbywać sie również 
"Tda w typodnu w dn! nowszcdnle. Naiblh 
'ze mecze o mistrz kl. B. beda nastepitiące: 
2? bm ŁKS II — Triumf II. 23 bm- (o 19-ci) 
Triumf 11 — Union Touring II. 27 bm 
SKS || _ Union Tourins: 11. 

Co do meczów o mistrzostwo fc'*>*v A, 
Jo nozo«tnły łeszrze do rozefran'a: SKS --
1'n'on Touring (20 bm.) 1 Triumf — ŁKS 
'27 hm ). V 

llo«ć drużyn hokelnwych w okre"ii lód' 
k!m 11'e^ła w b^żncym sezonie zwiększeniu 
Po^Tzeni rrsooły hokejowe powstały rów-
"ct ni nrowMieji. lak w Pabianicach, Kali
szu, P'nfrk' wie i td. 

— Wyjazd polskicl reprczentacłl tenisa 

stołoweRo na mistrzostwa świata w pierw-
sze| połowie lutcRO do Londynu, jest l u i 
właściwie zi-ecydowany. W skład aprczerU 
cji weidzie trzech zawodników Erlich, Le. 
wenherz i prawdopodobnie Gutek. Istnieje 
projekt tirz^zenia w Londynie meczu Pol
ska — A t,lia. • 

— V Krynicy odW-lf s !e w dn'ach 
1—10 'titcRO t. zw. „święto Zimv", p r o r r n m 
l-tótru- pr:ewlduie międzynarodowy turniej 
hokefowy, saneczkowe mistrzostwa Europy 
Vonkurs *«ików narciarsk;ch. hec nnr~iar-
ski 50 kin. o mistrzostwo Polski i p o k s ż v 
'yżwiarskie łszdy figurowe!. 
13 ZGŁOSZENIA PAŃSTW DO IGRZYSK 

OLIMPIJSKICH. 
W tych dniach udz;ał w igrzyskach olim 

pijskieh 1935 r w Bcrline zgłoska Brazylia 
W tej chwili liczba państw zgłoszonych 

oficjalnie do igrzysk oiimnMikich wynosi 
43. W tej liczbę znaiduia się wszystkie 
państwa europejskie z wyjątkiem Portu
galii. 

FLORET... SZPADA... SZABLA.-
Szermierka w Pocztowem P. W. 

Jcdncm z dalszych spotkań tegorocznego 
sezonu szermierczego Pocztowego P. W. w 
Łodzi będą zawody z drużyną Wojskowego 
Klubu Sportowego. Zawody odbędą się dnia 
17 b. m. o godz. 1880 w świetlicy Poczto
wego P. W. (Przejazd SS, front, II piętro) 
w trzech broniach: florecie, szpadze i szabli. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa ogórkowa, pieczeń cielęca % ry

żem i brukselka. Śliwki suszone z socze 
wicą. . 

frasa nieni:ecka donosi o zdecydowanym 
udziale polskich narciarzy w mistrzostwach 
międzynarodowych Niemiec, które odbędą 
się w końcu bm. w Garmisch - Partenkir-
chen. 

Pisma niemieckie nadmieniała, źe polska 
ekspedycja przybędzie 

w sl;ładzi2 8 zawodników 
a więc w identycznej liczbie z ekspedycią 
fińską. 

W dniach 4—10 lutego odbędą się w St. 
Moritz międzynarodowe akademickie mistrzo 
stwa świata w łyżwiarstwie. 

Do zawodów zgłosili się zawodnicy 15 
państw: Anglia, Francja, Holandia, Norwe-
pia, Austrja. Polska, Rumunia, Szwajcaria, 
ITszpanja. Czechosłowacja, Węgry, Niemcy 
Łotwa i Włochy. 

W akademickich zawodach hokejowych 
o mistrzostwo świata rozgrywanych w tvm 

KOMUNIKAT. 
Od dnia 15 b. m. wznowione zostało wy

pożyczanie książek w bibliotece Polskiego 
Tow. Kultury i Oświaty Robotniczej „Pocho
dnia" (Gdańska 19, front, 1 piętro), zawie
rającej w sobie około trzech tysięcy dzieł. 

Bibljołeka wypożycza książki w każdy 
wtorek I piątek za wyjątkiem świat, od godz. 
19 do 21. — Opłata bardzo niska. 

TOW. PRZYJACIÓŁ UNIWERSYTETU 
SPOŁECZNEGO. 

Staraniem i z inicjatywy Zarządu Okrę
gowego Zw. Ofcerów Rezerwy w Łodzi po
wstało Tow. Przyjaciół Uniwersytetu Spo
łecznego, które już w dniu 16 b. m. otwiera 
Uniwersytet Społeczny w lokalu szkoły po
wszechnej przy ul. Rzgowskiej 80. Pierwsza 
ta placówka obsłuży Chojny. Projektowane 
j e s t otwarcie w przyszłości podobnych pla
cówek w różnych punktach miasta. 

Wykłady będą prowadzone przez zna
nych w Łodzi prelegentów. Zapisy słucha* 
cżów przyjmowane będą w czasie kursu 
przed rozpoczęciem wykładów od godz. 19 
w sckrctnrjacie (Rzgowska 30, wclscle z ul. 
Dąbrowskiej), wykłady bedą we wtorki, śro-
iv 1 płatki od 19—21. Opłata za całkowity 

3 zł. 
WYNIKI LOSOWANIA 

na premiowane książeczki P. IC O. 
Dnia 15 stycznia 

1935 r. odbyło się w centrali PKO w Warsza
wie 35 z rzędu losowanie książeczek na p-em-
Jowane wkłady oszczędnościowe serjl 1-ej. 

Po zł. 1000 otrzymają właściciele następu
jących książeczek: 6246, 6518, 7328, 14413, 
15792, 18347, 21722, 24004, 25165, 26951, 26992, 
2S201, 28452, 31401, 32220, 34855*. 34M7, 35012, 
38226. 42356, 44247, 44S84, 46396, 46808, 47199. 

Wylosowane dawniej, a niepodjete książecz
ki premjowe itr. 5754, 5227 serji 1-eJ. 

samym terminie w St. Moritz udział zgłosi, 
ły: Francja, FV<ska. .WVv, Rumunia, Cze
chosłowacja i Szwajcaria. 

Niemiecki atleta, Ismayr, ustanowił no
wy rekord świata w wypchnięciu leworącz 
ciężaru, mając w swojej kategorii (ciężka) 
wynik 214.300 funtów. 

W dniu 17 lutego br. odbędzie się w 
Amsterdamie.medzypaństwowy mecz piłkar 
ski Niemcy — Holandia. 

Mecz ten sędziowany będzie przez zna
nego szwedzkiego sędziego Olssena. 

kurs 3 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Teatr Miejski — Kwiecsta droga 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Nie 

trzeba się niczemu dziwić! 
Adria — Jej Wysokość cr ie 
Amor — Rew ja „Na całą puręl" i Ma

leńka z Montparnassu 
Bajka — Miraże szczęścia 
Bratnia Strzecha — I. Miłość na rozkaz; 
II. Czarowna noc 
Capitol — Od wieczora do północy 
Casino — Julika 
Corso — Przedmieście 
Czary — 1. Dolores; II. Hrabia Zarow 
Eurcpa — Tajemnica małej Shirley 
Grand - Kino — Wyspa skarbów 
Metro — Jej Wysokość całuje 
Mimoza — I. Buntownik; II. Jej czar 
Miraż — Petersburskie noce 
Dom Lodowy — Parada rezerwistów 
Luna — Pani i szofer 
Pałace — Jej szampańska noc 
Przedwiośnie — Imperatorowa 
Rakieta — Czv Lucyna to dziewczyna? 
Record — I. kajdany życia; II. Romans 

Mańki Gres7ynoj 
Sfinks ~ I. Kot i skrzypce; 11. Bohater 

z Rio Grandę 
Stylowy — Burza 
Sztuka — Szpieg Nr. 13 
Tęcza — I. Tajemnica kaiuty okrętowej: 
„Zachęta" I Człowiek, który ukradł ser

ce. II Na ulicy. 
Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA TURYST. 

KRAJOZNAWCZEGO 
Zarząd Oddziału łódzkiego Polskiego To 

warzystwa Turyst.—Krajoznawczego zawla 
damla, że dnia 80 stycznia odbędzie się — 
Walne Zgromadzenie członków oddziału. — 
Zbiórka o godz. 19,30 Zebranie prawomoc 
ne bez względu na liczbę obecnych. 

Porządek obrad: 
Zagajenie i wybór prezydium zebrania, 

Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia, Sprawozdania: zarządu, ogól 

j nc. sekretarjatu i kasowe, Sprawozdanie "ko 
! misji rewizyjnej. Dyskusja nad sprawozda
niami Zarządu, Zatwierdzenie preliminarza 
, budżetu na rok 1935, Sprawozdanie ze zmian 
; w statucie., Wnioski Zarzadu.Wnlcskl człon 
i ków (o ile będą zgłoszone Zarządowi na 

Str. S 

Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12.65, styczeń 12.29. 
lutv 1233, marzec. 1238—CO 

'Fgipska: loco 906, Ityczen 870, marzec 
8.67, maj 8.67 

BREMA: loco 14 65, marzec 14.30. m"! 
14.66, lipiec 14.85 

Wanty, tiewiz? i akt e 
INOWY JORK — MOCNIEJSZY. 

Nowy Jork — kabel w porównaniu z 
dniem poprzednim był droższy o U/i grosza 
na dolarze. 
ŻYWSZE OBROTY PAPIERAMI PAŃSTWO 

WEMI. 
W grupie pożyczek premjowych panował 

dziś nastrój bardziej ożywiony, kursy uległy 
pewnej poprawie. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budov/lana 46.70, Inwestycyjna 11635, 

sciyjna 118.50, Konwersyina 65 25, Kolejo
wa' 6075, Dolarowa 76 00, Stabilizacyjni 
7125, drobne 7125, 7% Banku Rolnego 
83 25, S*. Banku Rolnego 9400, 1% BGK 
83 25, 8% BGK 94 00, 1% Obl. Kom. BGK 
8325, 8% Obl. Kom. BGK 9400, 8% Obl. 
Bud. RCiK 93 00, BGK 1 em. i 2 - 7 
em. 81.00, HVI% Obl. Kom. BGK 1 em., 2—3 
i 3N cm. 81-00, T% Ziemsk e w Warszawie 
4850. l'A m. Warszawy 7225, 5% m. War
szawy 1933 r. 6138, 5% m. Częstochowy 
1933 r. 5050. 5% m. Łodzi 1933 r. 53-25, 
5% in. Piotrkowa 1933 r. 49.63 

AKCJE — NAOGÓŁ SŁABSZE. 
Na zebraniu giełdy nkcyjnej przedmiotem 

nnfowar"; oficjalnych były cztery gatunki pâ -
pierów dywidendowych. 

Bank Polski 9700, Lilpop 10.10—10-15, 
Norblin 34.00-34.50, Starachowice 13.W 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WAFSZAWA, 16. 1. — Urzędowa ceduła 

Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny giełdo
we: pszenica jednolita 1825—18.75. Ogól
ny obrót 6190 tom, w tem żyta 4965 tónn. 
Rc<7ta notowań bez zmiany. 

POZNAŃ, 16. 1. — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny tran* 
zakcvjnc: żyto 15.50. Ceny orientacyjne: ży
to 15 25 — 15.50, pszenica 1575 — 1625, 
mąka żytma I gat. 0-55K 21.75 — 22 75, 
mąka razowa 0-95% 1725 — 1825. maka 
pszenna gat. I lit. A 20% 27.00 — 29.50 

WINSZUJEMY. 
.Ttttro: Ainłonicniu. 
Wschód słońca 7,36 
Zachód słońca 15&3 
Długość dnia 8.17 
Przybyło dnia 0,29 
Tydzień 3 

piśmie na tydzień przed Walnem Zgromadzę 
nlem) Wybór członków Zarządu, Wybór — 
członków komisji rewizyjnej. 
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pEŁNA TABELA WYGRANYCH 31-EJ LO
TERJI PAŃSTWOWEJ. 

w dziesiątym dniu ciągnienia |l, głów 
ne wygrane padły n* r^rirpu^ct num*- : 

I CIĄGNlENie. 
10.000 zł. - 2I8V4 2^450 116472 172302 — 

I7«755. 
8.000 zl. — 2394 160006 

2.000 zl. _ Ib029 17952 31077 44106 46523 
^276 7S.160 95264 91409 110988 118828 139536 
'^249 154493 157.^5 I65N93 I694(i6 

l-OOU zł. - I7'HXI 4124 I3S97 23049 26767 — 
«*25 .-tnS20 34S47 349J6 352.*) 43193 44082 — 
*M*4 47079 5HI35 51235 52754 57326 71885 82214 
"4972 84449 97362 W63| 100713 104803 105ISS 
'W028 116195 116102 119307 119972 124031 — 
'25829 131731 13*244 151374 15196! 154384 — 
'«61I4 161295 174WO 174677 178167 

Stnwki po 200 złotych. 
, 104 25 201 23 43 07 377 412 875 1000 
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Rt «4 Sfi7 6 1 6 35 76 RM 100^5 ?R1 304 
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J^7m 00 R7B, oooaa 00 ">a(\ 4 7 0 5?6 70 75S 
35 «87 29070 85 11 252 413 82 560 677 917 

30056 «o 710 /f>o fi *P »;"r7 00 P 7 0 67 PO 
3 1 0 7 ^ 971S 7 P T > ' . 4 4 8 "0* T> 60R 75 987 
S?47 54 7 170 301 6^8 7 P 5 PPO 0^1 ^8 66 
^ ' 7 3 *S po 000 7 4 pł RO fOO fiC7 00 
^ 3 0<? OT»7 1 R 7 1 0 0 ? 7 7 7 ^107 V & P n S n 1 

lLm* 7?6 ? 0 71 3"312 ?5 415 60 6*1 84 
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071 ł c v ? i o« tTo"4 « 7 *50 o»; 6*>1 ?p 
. *P 9 77i R5 Kl 1 1/1 0^7 74 78 rtW 
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, J90 ' 17 «7 7 c 0 4 „ ^ pKf) ? r 7 pjr7 77 
v, 40075 145 4R «1« 45 60' R74 Oto 
«Tr><» 04 7 * 7 707 OT /I14 07 OT *7Q 7^ 07 
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' 0 R7 « 1 7 0 7 ^ 4«;i74 58 *>4fi 7 0 1 761 
RZ "6^«17 107 R\Ą 7̂ , 17 ak 07 R- I** p"" 
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•O ^ 7 f l ^ , 0 '07 KO 4">1 471 
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5 1 1 0 8 266 421 R65 935 66 52243 568 

7 1 0 "<> to, fi ^( 0 7 
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714 9 3.5 6 9 812 80 53077 217 37 4fl 75 301 
II 37 774 504 24 43 77 694 718 949 55 
961 P2 5'•009 394 80 629 800 n s 3 5 5 r0°7 
?02 313 53 93 40.3 87 68? 84? 51 02? 56156 
.389 47,7 47, fi) 7 s?8 45 605 90 728 893 954 
570^0 00 ?0T 44 369 533 608 7 6 7 8.54 58190 
? ?6 55? 6 4 5 35 81 755 973 '•̂ ooo 79 114 
237 81 .767; 400 30 6 0 94 600 6 9 8 4 0 

600071 8.3 558 619 6107? 168 3?5 4?9 40 
S ' 6 7 0 fi17 p707H 7S in* 77 7 1 1 8 3 7 7 0 570 
88J 7|5 ?8 1? 6 3 73 8^5 07 05? 6 3 1 * 0 5 5 
60 76 8 6 ?31 3 0 3 41? 67fl fl.4, p«5 64100 
7 t 7 5 0 4 P« 71P t^KCkAĄ 70 1 1 0 RP 7 q 07 717 
f!7 ftflK ^5707 4«o P71 00* 74 67460 75 6P*> 
00 P?1 57 AF, dK\ fintom OT rpi 11> r^A^ 
169 322 417 56 9 6I9 80 731 650 892 921 
59. 

7010? ?00 80 95 352 4*? 7n,7 TR 7 «4 
.506 71 68fi 892 905 71097 145 80 433 sil 
3 87 643 783 861 913 79 72161 ??R 3.3 84 
95 350 403 560 7*6 852 9 6 73036 135 456 
5?2 664 7?4 826 54 6 9 74176 461 ?*6 708 
fi* pofi OPO 88 7"S 173 315 458 fi? 528 5S6 
651 812 9PO 77130 ?88 494 ?38 811 7810 ' ' 
316 403 73 777 5j3 7 7 ft7i P30 918 79197 
3'9 454 521 4 0 59 8 6 635 913. 

8"17H R7fi 8 4 786 964 R1041 196 349 40O 
57f p>?4 771 '^7 011 R6 R70T7 111 3 ? 3 585 
^ 8 705 74 861 086 R^OOl 31? 417 6?1 *1 
817 97 «4i«o 434 97 674 875 76 84 037 
85119 57 747 57 5 709 76 00 411 873 86019 
?30 75 97 458 561 64 5 660 7?7 74 «7tr5 
361 4">8 6op p?o 95 oto P0035 325 495 714 
05 90107 71Q 70 818 5? 467 . 

r*V»«o *">•*> 5?6 6?8 55 78? 948 73 91091 
1?1 60 89 341 405 25 77,2 7 0 4 0 70 071 « n 

07155 7 0 78 ? 1 7 ?3 3"̂ 6 1*7 «fi7 «?0 4 78 
777 866 84 OOfl TP P7 OT015 8 ? 145 75 ??4 
44 00 "1? *K9 9407? 7 7 7 410 73 5^7 00 
5^0 37 51 777 pi 041 70 03 0*077 106 413 
777 04-? OPO50 116 O07 66 ? 1 4 4*»5 4? 700, 
"H5 0 0 7 ^-031 S3 282 387 402 678 769 99165 
98 ? 1 3 052 
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*0 60 461 10*07ft ?1fi 33* 6P 4fiK PO 107010 
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T"! 109139 89 218 59 334 44 5 2 3 811 7 8 
339. 

110056 211 79 386 40? 777 111093 177 
2?6 80 380 4 7 5 5S8 8 5 602 869 85 112341 
402 47 54 6 5 94 6 5 8 W 7 8 8 925 69 71 
1130OT 47 307 515 6? 91 114006 83 1.54 206 
41 306 fi4 9? 413 513 70 70? 4 5 845 66 
115001 55 133 312 48 R4 6?1 903 26 116053 
^8 J57 255 98 329 888 117378 634 6 0 816 
11P3?o 453 82 64? 9 8 722 88 97 901 119077 
350 *7i S4 «4 704 903 . 

1 7 0 7 3 0 301 78 414 96 533 37 6?6 755 
P67 072 171071 80 221 3?8 43 439 66 7 5 
°9 835 605 9 7 931 1?20?4 57 141 604 4 9 
^77 784 8?6 058 173167 9 3 203 377 6?3 7.30 
ni8 174100 75 4 0 2 8 ? 301 4.3.3 519 707 84R 
014 85 17F.007 ?! 33 303 65 485 605. 931 
'?61?4 R7 21Q 303 44 578 610 50 788 840 
0*7 17700? 34 278 57 415 580 8 3 99 6 4 7 
816 84 128107 370 451 502 37 .35 46 724 
892 ' 7 0 1 3 1 .3.37 Q 6 1 405 64 553 700 

130018 55 3 57 785 803 930 13107? 48 
750 ?08 5*1 759 8?5 6.3 13700? 6 13 88 1?3 
106 96 47.3 533 55 60 615 707 873 133000 
Of!0 8 43 13? 00 ,381 506 ?1 6 4 6 7 8 ? 0 2 6 
H ^ O I ? 38 67 1?7 8* 7 7 0 71 7*fl 13*010 
w * 97 07 7*0 5] 405 43 598 608 136057 
oop 744 4*7 5 60 PTI O I t 13T01O Ig? 357 
°P 4T7 .*"3 760 R7 139017 45 74 OP IfJO 75 
338 555 885 39224 6 371 727 900 58. 

140032 54 245 563 732 826 985 — 
141028 76 209 495 083 716 71 96 879 — 
142906 74 1.30 98 228 644 761 800 5 — 
148046 101 90 228 82 449 541 856 929 
141031 8 606 758 76 830 958 90 145070 
6 138 809 418 15 576 662 90 952 146218 
409 36 72 564 699 743 996 147020 266 
337 526 601 82 908 148013 48 71 216 
56 314 457 637 54 890 961 149014 64 
81 150 637 60 78 88 737 96 

150116 285 362 645 54 806 934 151016 
197 256 60 342 533 680 99 152099 264 
72 61.1 52 810 80 95 J 53113 28 49 2W 
5?0 609 749 154030 110 756 684 86 766 
816 39 155039 545 644 885 156022 « 56 
95.3 157245 81 864 82 4 526 653 793 
8*4 903 41 158013 18 70 01 140 90 300 
' 0 60 700 834 914 48 80 159008 28 335 
75 484 597 816 57 

160000 26 48 169 72 *M2 66 76 328 
89 470 798 885 161105 33 209 165 80 421 
716 992 16?038 44 W 153 383 443 60.3 828 
52 70 981 800 168000 101 66 808 21 746 
481 901 164202 313 423 8046 791 811 
51 80 1 65019 50 300 82 235 98 318 90 — 
487 684 924 536 166?21 833 439 571 774 
89 844 920 7 99 167005 246 805 17 27 
578 600 887 168025 121 811 544 74 610 
786 169015 120 73 231 53 400 19 572 
93 805 77 8 

170000 157 250 372 416 515 94 K 800 
85 985 171037 80 4 226 66 93 425 6 77 — 
546 70 640 908 80 4 1720*2 94 274 325 
60 570 760 910 170812 62 236 376 477 92 
533 55 620 83 907 38 99 174070 68 88 
132 334 91 402 47 513 29 693 868 175100 
?45 95 349 502 523 703 843 977 '76156 
378 455 759 34 177038 73 166 206 354 
574 682 759 80 827 178079 133 383 433 
79 603 96 97 98 744 77 942 179283 89 
92 518 602 47 61 3 328 

U CIĄGNIENIE. 
10.000 zl. — 82S03 152489 179335. 
£.000 zl. — 9170 58264 73932 110681 100007 
2.000 zl. — 844 20279 34700 49642 52994 -

55604 77551 101501 104103 113011 120605 132350 
144190 147127 160853 161394 

1.000 zl. — 1341 43CO 4870 18053 15236 21870 
3.3956 37648 35745 42063 45073 48376 50949 14582 
556888 59118 56589 59595 60295 66876 66916 71204 
75085 79448 86589 89593 89979 94478 115070 — 
115485 117526 I29I01 127099 126807 136299 — 
137104 140091 1423<W 143237 152440 153882 — 
165S01 167853 168957 170186 173505 179520 — 
179971 

PO 200 Złotych 
1 14 348 405 88 597 944 1259 340 65 

405 5 3 621 83 88 880 2085 149 92 219 
41 490 554 737 905 53 72 82 3032 112 23 
55 322 26 64 531 92 841 928 69 4150 — 
384 449 643 50 45 231 55 493 575 661 
73 3000 01 86 114 74 246 335 61 454 59 
524 39 40 C45 782 944 7007 96 181 372 
78 832 811 83 8008 80 105 45 82 207 98 
403 58 86 583 623 71 713 826 47 50 — 
9290 98 843 50 561 635 757 984 

10025 74 236 51 97 98 314 36 85422 
587 716 17 844 11197 228 812 488 736 
76 82 854 12096 522 32 638 803 26 86 
18149 94 369 49089 92 695 867 9 4 1 14042 
161 74 .312 456 78 593 619 77 725 800 
942 52 15011 101 86 367 430 67 522 
741 43 836 916 16005 88 210 413 98 KIR i 
616 84 7*6 97 30 901 17025 51 254 331 i 
51 421 55 656 86 890 956 13119 85 95 
?°,r> 379 442 54R 768 91 876 19131 92 
491 671 760 904 22 ' 

20003 238 326 50 443 81 501 669 88 
749 902 904 72 294 850 51 585 692 716 
34 91 880 920 22056 109 12 316 20 91 
403 99 579 653 732 820 22 68 80 23115 
50 71 261 806 40 45 425 539 49 659 99 
712 868 83 95 97 999 24017 89 123 73 
218 454 61 507 59 794 95 915 26 48 77 
25118 53 211 847 421 42 67 626 745 88 
904 33 261 Oli 219 68 383 634 866 962 81 
270024 256 59 61 71 812 999 434 541 
603 96 99 819 28133 378 97 423 542 60.5 
91 922 83 29124 30 71 90 484 662 72 
778 94 813 28 

30277 889 491 589 46 71 863 982 — 
31994 38 201 316 46 576 617 57 805 995 
33065 129 392 529 87 91 607 87 734 816 
930 35 83149 206 17 18 851 93 636 602 
22 78 797 34170 80 97 202 838 75 518 
613 39 769 800 972 32096 97 191 214 — 
308 99 4?4 550 75 85 691 719 61 64 895 
990 .76173 84 212 410 501 48 609 44 63 
720 87029 77 232 44 361 432 78 542 664 
742 82') 88029 68 447 507 78 39071 125 
67 69 882 502 694 766 65 74 835 

40032 193 356 436 613 29 414 31 760 
92 81.3 903 26 41088 89 171 427 60 — 
610 14 784 831 82 941 43058 116 77 254 
65 862 491 509 706 67 914 89 43053 68 
160 236 4R0 515 33 85 682 709 969 44162 
63 89 233 326 417 23 77 86 627 82 <*S 
50 78 378 90 965 45156 284 88 351 854 
917 20 93 46447 638 71 759 60 978 — 
47168 407 522 67 662 69 758 94 833 968 
70 49025 149 82 145 68 96 367 611 85 
r>̂ 8 59 7« 752 8 8 6 8 8 49281 364 414 71 
97 607 62 719 82 88 

50006 HO 271 81 411 50 91 7°7 332 
963 61194 207 90 519 675 888 903 18 
39 52009 51 85 147 81 443 70 576 963 
68042 105 290 842 44 49 R05 26 671 780 
59 851 970 92 54029 41. 149 267 90 341 
402 611 722861 969 55024 49 158 83 301 
55 99 544 56 61 601 72 776 91 881 904 
56026 118 67 252 316402 61.2 87 723 41 
76 874 57031 87 64 11829 431 521 28 — 
38 77 635 33 42 78 701 1544 960 75 
58017 173 83 89 208 38 85 98 517 691 
96 932 78 79 590 87 204 17 300 28 78 
445 69 626 775 95 806 48 999 
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Tajemnice młodości i sity. 

C z y s t a r o ś ć j e s t n i e u n i k n i o n a ? 
Dotychczasowe wyniki dociekań i badań praktycznych. 

Któż nie z: a tego zespołu cech zewnętrz 
nych i wewnętrznych, który nazywamy 
starością! Każdy organizm żyjący, czy bę
dzie to człowiek, czy zwierzę, czy roślina, 
po osiągnięciu pewnego wieku zaczyna poci 
legać tym charakterystycznym przeistocze
niom, które czas niesie z sobą, wprawdzie 
powoli, ale w sposób pewny I nieunikniony 
Stopniowo u człowieka po 45 roku życia za 
czynają zjawiać się objawy 

upośledzenia sprawności fizyczne] 
] zdolności odbierania wrażeń zmysłowych. 
Ruchy powolnieją, mięśnie zatraciją swą 
dotychczasową giętkość 1 sprężystość, sztyw 
nieją stawy, słabnie wzrok 1 słuch, zaczyna 
ją wypadać zęby, włosy okrywają się si
wizną. W miarę posuwania się z wiekiem 
zjawiają się różne dolegliwości ze strony 
narządów wewnętrznych, jak kaszel, zabu 
rżenia w pracy żołądka i jelit, napady dusz 
ności, zaczyna szwankować 1 praca mózgu 
pogursza się pamięć, zanika zdolność do 
twórczych wysiłków umysłowych. W dalej 
posuniętym obrazie „zwiadu starczego" 
człowiek staje się niedołężnem bezradnem 
stworzeniem, wymagającem stałej opieki ze 
strony otoczenia. „Starość nie radość", krót 
ko stwierdza mądrość ludowa, podkreśla
jąc w tern zdaniu uciążliwość tego stanu I 
przykrości z nim związane. 

Nic też dziwnego, że w umysłach wielu 
ludzi powstało zagadnienie, czy starość jest 
stanem 

rzeczywiście nieuniknionym, 
a jeżeli tak, to czy nie dałoby się jego na
dejście jaknajbardzlej odsunąć. Jeszcze 
ważniejszą do rozstrzygnięcia wydawała się 
kwestja, czy osobnikom z już wytworzone— 
ml zmianami starczeml nie możnaby w ja
kiś sposób przywrócić utraconej zdolności. 

I jedna 1 druga strona zagadnienia były 
przedmiotem licznych dociekań filozoficz
nych | badań praktycznych. Już lekarze sta 
rożytni wiedzieli, że chcąc zachować mło. 
dość 1 siły w późniejszym wieku, należy u-
nlkać nadużyć, chorób, wyczerpujących wy 
sitków. Słuszność te] konieczności zachowa 
nia odpowiednich wskazówek higjeny osób! 
ste] potwierdzamy i dziś bez zastrzeżeń. 

Właściwe „odmłodzenie" i zabiegi odonla 
dzające mają już obecn'e bogatą hlstorję. 
Już w zamierzchłych czasach w Chinach 

trującego na organizm człowieka drobno
ustrojów, zamieszkujących kiszkę grubą. 
Według tego uczonego dużą rolę odgrywały 
by tu także pewne komórki ustroju ludz
kiego, które niszczą 1 pożerają (komórki 
żerne) słabnące wskutek wieku komórki 
mózgu środki lecznicze jednak, które Miecz 
nikow zaproponował, a mianowicie określo 
ny sposób odżywiania surowice leczaicze 
przeciwno komórkom żernym, okazały się 
niedostateczne 1 uległy zarzuceniu. 

W latach powojennych sprawa odmła
dzania nabiera szerszego rozgłosu w zwląr 
ku z pracami dwóch lekarzy: Steiuacha i 
Woronowa. Obaj badacze zastosowali spo. 
&Ob zabiegów krwawych (operacyj chirurgicz 
nych), ooddając tym zabiegom narządy 
płciowe. 

W chwili obecnej nie można jeszcze wy 
powiedzieć decydującego zdania o wartości 
zabiegów Steiuacha i Woronowa. Jednak 
nic ulega wątpliwości, że nie może być mo 
my przy najpomyślnlejszym wyniku o całko 
wltem przywróceniu młodości, czy przedłu
żeni życia, można spodziewać się tylko 
poprawy stanu ogólnego w postaci pozby
cia się części nled^magań związanych z wie 
kiem 1 możności pracy zawodowej. I to 
Jednak już byłoby sukcesem poważnym, 
gdyby nadzieje na skuteczność operacji od 
mładzalącc] się sprawdziły. Rzeczywistość 
zdaje się zaprzeczać tym zbyt optymistycz 
ii)-n przypuszczeniom. 

Starość nłe jest pojęciem Jednolitem Jej 
objawy 1 wystąpienia wiążą się z całoksztal 
tent organizmu człowieka, z warunkami by 
tu, pracą zawodową i przebyłem! choroba 
ml. U jednego osobnika na perwszy rzut 
oka będzie się wysuwać zniedolęźnicnie fi
zyczne, osłabienie mięśni, przy dobrem zre 
s/tą zdrowiu 1 sprawnej pracy mózgu, u 
innego stwierdza się specjalnie zmiany ze 
strony mózgu — w postaci tego, co nazy
wamy otępieniem, gdy czynność Innych na 
rządów będzie mniej lub więcej prawidło, 
wa, u trzeciego wreszcie słabną przedewszy 
stkiem narządy zmysłów lub zjawiają się 
dolegliwości ze strony serca 1 tp. Umiejęt
ność rozpoznania choroby Jest zadaniem le
karza, Jego zdanie też decyduje 

o wyborze metody leczniczej, 
czy byłaby to, operacja Stełnacha 1 Worono 

zlecenia dietetyczne, zabiegi przyrodoleczni 
cze i tp., które nie mogą wprawdzie młodo 
ści przywrócić, ale niejednokrotnie sprowa
dzają znaczną ulgę w cierpieniach 1 umożli
wiają pracę zarobkową. 

Dr. Z. G. 

Przestarzałe prawo angielskie 

stoi na usługach kobiety. 
Ustawodawstwo i sądownictwo mają wjinąż jest odpowiedzialny jedynie za wykro-

Anglji swe odrębne oblicze. Niekiedy żarów czenia swej żony w ścislem znaczeniu prze 
no strój średniowieczny sędziów, Jak 1 poję 
cia prawne sędziów nie odpowiadają dobie 
współczesne], bo tradycja posiada w Anglji 
wielką siłę. Ale w wielu dziedzinach życia 
kobiety robi się ustępstwo na rzecz wymo
gów nowoczesnych. Na temat praw Kobiety 
angielskiej, szczególnie zamężnej, „Times" 
zamieszcza ciekawy artykuł. 

Na mocy obecnych przepisów prawnych 

Grunt to zdrowa krew! 
Ona tworzy różową skórę i s i n e bicepsy 

Wszelkie pożywienie. czy : to płyn 

podawano starcom dla odmłodzeni pewne j w a > C z y z a stosowanłe tych sposobów, Jak 
wyciągi z narządów zwierzęcych, próby te 
czyniono w Grecji 1 Rzymie i Europie śred-
niowieezn?]. Opowieści fantastyczne Wscho 
du ] nasze baśnie ludowe często wspomina 
ją o cudownych „wodach", czy „eliksirach* 
które miały przywracać zdrowie, młodość i 
•rwsJs twórczą. Podobne szczegóły znajdu
jemy między innemi w podaniach o Fauście 
1 Panu Twardowskim. 

Dopóki Jednak medycyna I nauki przyrod 
nlcze stały na niskim stopniu rozwoju, ma 
rżenia ludzi o zwalczaniu widma starości 
nie przekraczały granic fantazji Wiek XX 
wraz z całym postępem nauki I techniki 
wniósł w tę dziedzinę nowe zdobycze poz. 
walające spodziewać się ziszczenia najbar-
Izie] 
ileprawdopodobnych dotychczas koncepcyj. 

Na początku stu'eda genjalny Rosja-
lin Mieczników wypowiada pogląd, że u-
viąd starczy Jest następstwem działania 

ne. czy stełe. dokładnie zżute i wymie
szane ze śliną dos.aje sie do żołądka. 
Już w jamie ustnej ślina działa wybitnie 
nn pokarmy maczne i zamienia je w ła-
twostrawny cukier. W żołądku i kisz
kach ulegają one dalszej przemianie, 
zwłaszcza białko i tłuszcze: wreszcie w 
postaci mleczka bywają wessane przez 
ściany żołądka i kiszek i dostają się na» 
p'erw do naczyń limfatycznych, a z 
tych do naczyń krwionośnych i 

do ogólnego obiegu. 
W wielkich gruczołach zamienione na 
krew. dochodzą do każdej w organizmie 
komóreczki i wymieniają części zużyte 
na nowe. 

Krew przesycona odpadkami zebrc.-
nemi z komórek rychło zatrułaby cały 
organizm, gdvbv nie pewne organy. m:i 
iące na cciu jci oczyszczenie z nagroma 
dzonych trucizn- Organmii temi są: skó 
ra. płuca, nerki i kiszki. W skórze znaj
duje sie mnóstwo gruczołów, z których 
wrfiz z potem wydzielają nagromadzo
ne w organizmie trucizny, ponadto skó
ra pochłania tlen i 

wydziela kwasy. 
W płucach rozdziela sie krew na całą 
sieć drobniutk;ch naczyń t. zw. włoso
watych, styka sic ze świeżem. wdyclia-
nem powietrzem, oddajs zepsute gazy, 
a zwłaszcza kw:vs węglowy i nasyca 
sie świeżym tlenem. 

W nerkach oddaje krew odpadki, 
przedewszystkiem kwas moczowy, któ
ry pozostając w organizmie dłużej, 

powoduje szybkie zatrucie. 
W kiszkach wreszcie nagromadzała się 

Ziarno wiary trudno wyplenić 
Nie pomagają hasła ateistyczne. « ™ » 

Mimo prześladowań i szykan wsze'kie 
go rodzaju, mimo gróźb, kar i zsyłki na 
Sybir i wyspy Solowieckie, rządy bolsze 
wickie nie zdołały dotychczas wyp'enić 
z duszy rosyjskiej głęboko zapadłego 
ziarna wiary i przywiązania do religji-
Muzea I wystawy wolnomyślicielskie i 
bezbożnicze, odczyty propagujące hasia 
ateistyczne nie wywołały takiego rezul 
tatu, jakiego się spodziewano. O niezadj 
woleniu i rozczarowaniu czerwonych 
władców Rosji w tej dziedzinie świad
czą najlepiej artykuły w prasie sowiec
kiej. 1 tak np. pewna gazeia prowincjonal 

G ł o ś n i p i ę ś c i a r z e 
H f nie traktują poważnie swego zawodu. — 

Kto był lepszy? Przedwojenny mistrz 
swiaia wagi cienkiej Dempsey czy 
Baer? Odpowiedź na to jest równie tru 
dna jak odpowiedź na pytanie: Doheny 
i Brookes czy Tilden i Perry'1' A jednak 
jest to pytanie interesujące. 

Nie możemy dać dokładnej odpowie
dzi, możemy sie postarać jednak o wy
jaśnienie tej sprawy. Oto opinja dwu 
pięściarzy, którzy ncwskroś znali wagi 
ci'.'i.kie z okresu od 1890 do 1915 i wagi 
współczesne-

Jim Corbett. słynny pogromca Sulli 
vana w dziesiątym roku jego królowa
nia na tronie bokserskim, jest katego-

•ryczny: 
„Nic uważam abv Dempsey 

był wielkim mistrzem. 
Jcffries pobiłby go bez trudu. Za moich 
czasów było przynajmniej dwunastu 
bokserów jego kasy. 
- Sam Langford nie jest łagodniejszy, 

gdy zapewnia, że przewaga fizyczna 
Jeffriesa i jego konkurentów była b a r 
dzo wyraźna. Było to konsekwencją 
energicznie'szego treningu. 

Liczni pięściarze nie traktują teraz 
swego zawodu poważne: zaledwie zdo 
beda sławę, iuż uważają sie za mi
strzów, choć w 90 oroc. znają boks zu

pełnie powierzchownie. Wszyscy ci [ 
młodzi 

powinni zrozumieć. 
żc każda walka to nowe doświadczenie, 
że droga do doskonałości prowadzi u'ńXn\C• ' 
przez ring, a nie przez atelier filmowe, ' ^ j j ^ ^ ; 

Zdaje się, że Langford ma rację.' 
Dempsey. Schmeling nie lubili walczyć 
a trenowali tylko parę tygodni przed 
wielkiem spotkaniem. A co robi taki 35-
ietni Jeffries, gdy na prośbę przyjaciół 
decyduje sie zaatakować mistrza 'świa
ta, murzyna Johnsona. Wyjeżdża na 
wieś, na sześć miesięcy i prowadzi 

żywot ascety sportowego. 
Kto z nowoczesnych pięściarzy zgodził
by się na to? 

A jednak właśnie tym trybem życia 
można tylko wytłumaczyć to, że Joe 
Jeanette czv Sam M?c Vea potrafili wal 
czyć 40 rund i schodzić z ringu w świe
tnej kondycji, że Jeffries mając 35 lat 
wytrzymał 14 rund z Johnsonem, że 
Fitzsimmons zdobył tytuł na Corbecie 
mając lat 34 i że walczył jeszcze 6 rund 
mając lat 5 2 . 

I nie zapominajmy też. że wówcz?s 
oieściarze walczyli w rękawicach 4 un 
cjowych-

Corbett I Langword mają rację. 

na z miasta Iwanowa w Rosji central
nej odnosi z oburzeniem, iż bardzo 
często dzieci członków kołchozów przy
chodzą do swych rodziców i błagają je 
c parę kopiejek na składkę 
dla miejscowego kapłana. 

W wielu okoMcach Rosji religijność 
wśród gnębionej ludności znacznie sto 
rozszerzyła w ciągu ostatnich kilku mie 
sięcy. W Rybitisku— jak donoszą pisma 
bolszewickie— od pewnego czasu dzia
ła z powodzeniem pewna sekta, któia 
propaguje zasady „nader niebezpieczne' 
dla całości granic sowietów: oto sekti 
ta poucza, że w razie napaści na ZSGR. 
państw „imperialistycznych" nie należy 
w żadnym razie się bronić, natomiast 
przeciwstawić trzeba rozporządzeniem 
mobilizacyjnym cichy opór. W pew/iem 
miasteczku prowincjonalnem prezes miej 
scowego klubu bezbożników pisze 
wręcz: „Ani w mieście ani w jego oko 
icach nie istnieje dziś ani jedną nawet 

najmniejsza grupa bezbożników wojują
cych- Na przestrzeni w i e u dziesiątków 
kilometrów jest tylko jeden jedyny bez 

części niezużyte. Pozatem znajdują się 
tai-i liczne ujścia gruczołów, jak wątro
by i trzustki, które wydostają się naze-

| wnątrz również różne trucizny — pro-
' dukty przemiany materji. 

Widzimy więc, że organizm zużytko 
wujc mNerjał doprowadzony wydoby-
wr ;,cń to. co mu jest do utrzymania i 
rozwoju potrzebne, a wydala wszystko, 
co jest zbyteczne lub szkodliwe. Odży
wianie wytwarza w tkankach mnóstwo 
trucizn, które muszą bvć jaknojszyb-
ciei wydalone, jeśli nie mają spowodo
wać silnego zatrucia. Trucizny owe za
trzymane nieco dłużej działają na komór 
ki w najwyższym stopniu szkód iwie 
oowodując w nich głębokie zmiany, a 
wkońcu 

zupełne porażenie. 
Zdrowa krew jest najważniejszym 

czynnikiem leczniczym jest dla wszyst
kich drobnoustrojów trucizną n:c słab
sza niż karbol i sublimat. Ciałka krwi 
śpieszą zawsze tam, gdzie tkanki ule
gły obrażeniu lub gdzie grozi zakażenie 
pochłaniają jady i bakterje. a zniszczone 
tkanki odbudowują. 

To też niezmiernie ważnem jest, by 
krew była zdrowa, normalna bo tylko 
taka pełni nienagannie powyższe zada
nia- Krew nie może być przepełniona 
kwasami jak np. w artretyźmie, w cu
krzycy i wielu innych. Musi być alka
liczna czyli słodka. 

Kwaśna krew stanowi dla tkanek sil
na truciznę, niszczy je i powoduj szyb 
ką starość. Krew czysta, a kaliczna 

lest pełna życia 
i ona to tworzy różowa cerę. Jędrną skó 
rę, silne mięśnie i nerwy. 

Na skhd krwi wpływają także czyn 
niki duchowe wrażenia i myśli. Niema 
choroby, któraby nic wytworzyła orga 
tucznej zmiany. Nawet w chorobach psy 
chicznych i t. zw. nerwowych, musza 
tkanki ulegać zmianom spowodu niepra 
widłowego działania nerwów i obiegu 
krwi. 

—:o:— 

pisow ustawy. Kiedy np. mężatka oskarżo
na jest o pogwałcenie prawa, wykroczenie 
przeciwko porządkowi publicznemu, zanied
bania, oszczerstwo lub podobne uchybienie 
to przedewszystkiem, rzecz prosta, odpowia
da ona za to sama; ale zarazem ponosi od 
pnwitdzialność jej mąż. W rzadkich wypad 
kach, Jak nprz. gdy żona jest bogata, a 
mąż ubogi można ograniczyć roszczenie pre 
teueji tylko do żony. Ale w przeważnej czc 
ś-,-1 wypadków, kiedy to dobrobyt obojga 
m«uzonkóW zależy od męża, należy zgłosić 
skargę również przeciwko temu ostatniemu 
I często mnz ponosi znaczne szkoły kos*:, 
ty za przesiępstwa, których wcale nie popeł 
nil, na które nie miał żadnego wp'yvu. 

Niema iaktycznie takich strat na które 
mściwa I obeznana nieco z prawem żona 
nic mogłaby narazić swego 

niewinnego 1 bezradnego męża. 
W prakiyce kobiety rzadko posługują 

»lę tą bronią. Byłoby rzeczą ciekawą zbadać 
rzy to O" • pędzanie męża wypływa z czy
stej dobiikl, czy też stąd, że kobiety nie 
znają swych praw. Ale mniejsza z tern, czy 
sprawia to gorące serce, czy też próżna 
głowa — położenie mężów jest bardzo n'e-
ptwnc Czy taki stan rzeczy uzasadniony jest 
pod względem legalności?, 

W pewnej uchwale Izby Lordów odpo
wiedzialność męża została ustalona tylko 
nieznaczną większością głosów. I nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że odpowiedn a 
ustawa „Marrled Womcn's Prosperty Act", 
której większość przypisała taki sens nie za 
mierzą wcate takiego skutku. To też komi
sja dla reformy tej ustawy proponuje w 
pierwszej llnjl, aby odpowledzioim*'* mał
żonka, w związku z Ig ustawą, została znle 
słona. 

'Dalej autor opowiada o fazach tego 
projektu prawa, po którym on się spodzie
wa, że przystosuje się do ducha naszego 
czasu. Następnie opisuje on dalsze anomal 
je, wynikające z ustaw obecnie obowiązują 
cych. Dzisiaj wyrok na kobietę zamężną mo 
żc być wykonany chyba z wielką trudnością 
Wyrok na mężczyznę może w ostatecznym 
wypadku być wykonany na nim „osobiście" 
co znaczy: musi on np. płacić, a gdy odma 
wla, to na mocy prawa o dłużnikach z r. 
1860 można go 

wpakować do więzienia 
Można mu również ogłosić bankructwo. Na 
tomtast kobieta zamężna (ż wyjątkiem gdy 
sama uprawia proc ter) nłe może wogóle 
być uznana za niewypłacalną. Nie można 
także wykonać wyroku wobec niej esobiś. 
cie, lecz jedynie nałożyć areszt na jej mają 
tok odseparowany od majątku męża. A 
wszak niema żadnego powodu do tego, by 
mężatka mogła peprostu wykplwać swych 
wierzycie!!, powołując się przytem na mnty 
wy prawne, które n'e przysługują ani poje 
dyńczemu mężczyźnie, ani pojedynczej ko. 
biecie. 

tedah 

Niezwykła karjera pocztyljona 
Z k o z ł a n a f o t e l m i n i s t r a . B H H 

Przed trzydziestu kilku laty— pisze 
pewien dziennik holenderski— przesyłki 
pocztowe i podróżni przybywający na 
stację kolejową Chate'dun w Auvergnc 
przewożeni byli do odległego o dwa kilo 
metry miasteczka, w staromodnym dy
liżansie pocztowym ciągnionym p r zez 
starą szkapinę i powożonym przez kilku 
nastoietniego chłopca. Ilekroć wehikuł 
pocztowy stawał u stacji, młodociany 
pocztyljon zeskakiwał z kozia i założyw 
szy koniowi 

worek z owsem, 
natychmiast wdrapywał się znów ua 
swe dawne miejsce, wyciągał spod kurt 

Z i m a w W a r s z a w i e . 

Pałac Łazienkowski w zimowej szacie. 

ki książkę i poczynał ją pilnie czytać. 
Pewnego dnia był tak pochłonięty lek 

turą, że nawet nie zauważył przybycia 
pociągu i oprzytomniał dopierp, kiedy je 
den z podróżnych, zbliżywszy się do po 
wózki, wytrącił mu książkę z ręki, wola 
iąc. 

— Ach, ty smarkaczu! Zamiast czytać 
ramansidfa, lepiej ruszaj z kopyta do 
miasta, bo mi bardzo pilno! 

Gdy jednak przyjrzał się książce, zdu 
mial sie i rzekł: 

— To przecież jest łacińska gramaty
ka! Skąd poczty'jonowi do łaciny? Czy 
chcesz zostać uczonym? 

— To nie —odparł Piotruś (takie by
ło imię chłopca) —ale nie chciałby całe 
życie strawić na koźle wozu pocztowe 
go. Nasz ksiądz proboszcz 

udziela ml lekcy] łaciny, 
więc uczę się pilnie, aby za pięć, sześć 
lat móc zdać egzamin państwowy. 

Piotruś nietylko zdał egzamin, ale zro 
bił nawet w życiu wcale ładną karjerę. 

Ostatnio, głośno o nim w świecie po 
litycznym, zajmuje przecież fotel mini
sterialny były chłopiec stajenny z Cha-
łeldra: Pierre Laval. 
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PODSŁUCHANE 
SZCZĘŚCIE. 

— Niech sobie kochana pani wyobrazi, 
jakie mój mąż ma szalone szczęście. W ty
dzień po podpisaniu ubezpieczenia trafiła 
go spadająca z dachu cegła w głowę, a 
w dwa tygodnie później przejechał go sa
mochód łamiąc mu cztery żebra. 
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